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feny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tenście 50 gr., za 
teicetem 40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 prac., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 gruszy 
D!a poszukujących 
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najmn'ej 1 zł. 
Za zeslrzairnie mie.soa 
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Rosja grozi, że pomoże wojskowo
rządowi madryckiemu

LONDYN, 21. 10. W londyńskich 
kolach m uuodajnych daje sic ynuws- 
zyć pewne zakłopotanie, iż "Włochy, 
Niemcy i Portugalia dotychczas jesz­
cze nie nadesłały odpowiedzi na zar/n  
ty  rządu sowieckiego w spraw ie naru­
szenia układu o nieinterw encji w Hisz 
panii przez wymienione rządy.

M inister spraw  zagraniczny cli p rag ­
nie bowiem zwołać posiedzenie komi­
tetu nieinterweneyjnego, czego jednak, 
że nie może uczynić, jak  długo rządy 
te nic przyślą odpowiedzi. Przew odni­
czący kom itetu lord Plym outh przyjął 
przedstaw icieli dyplomatycznych Nie­
miec, Włoch i Portugalii," którym za ko
munikowal stanowisko 
sinego wobec łaktu, że pah.-t ,;a  !e nie

rząeu angieł-

nadesłaly jeszcze swej odpowiedzi.
Z Moskwy donoszą że wobec zlek­

ceważenia zarzutów, jakie uczyniła Ko 
sja Sowiecka rządom Niemiec, Włoch 
i P ortugalii w komitecie n ie in terw en­
cji w Londynie w spraw ie pogwałce­
nia układu nieinterw eneyjnego precz 
wym ienione rządy faszystowskie, rząd 
sowiecki rozważa obecnie spraw ę po­
mocy wojskowej dla rządu madiyekie- 
go U trzym ują, że decyzja w tej sp ra ­

wie zapadnie w najbliższych dniach. Z 
innego źródła donoszą, że rząd sowiec 
ki powziął już decyzję w sensie p rzy j­
ścia M adrytowi z pomocą wojskową.

Dają do zrozumienia, że w k i  ótkini 
czasie rząd sowiecki wystąpi z komi­
tetu nieinterw encji i podejm ie akcję 
dostaw y m ateriału wojennego dla liisz  
panii. Należy zaznaczyć, że potajem ­
nie Sowiety czynią to już od 3 mie­
sięcy-

Czerwone hordy niszczą świątynie
W Madrycie szerzy się anarchia

KONFERENCJA
przemysłowców z górnikami

KATÓW  łC E, 2ł. 10. Na dziś w y­
znaczona została pierwsza den  n- 
cja między przemysłowcami a rob Um 
kami przem ysłu górniczem , w zw iąz­
ku z wypowiedzeniem przez organiza­
cje zawodowe umowy w gornv t uda, 
dotyczącej czasu pracy. Bezpośrednio 
pertrakcje rozpoczną się o godz- lii ej 
v lokalu związku pracodawców.

Pozornie „zmarła"
nagle o ży ła

.WARSZAW A, 22. 11). W  północnej 
dzielnicy m iasta  zam ieszkałej przez 
Żydów ogromne w rażenie wywołał nie 
ewykły wypadek, który zdarzył sj0 
przy ul- M uranow skiej nr. ć2. * Dwa 
dni temu zachorowała na zapalenie 
ó6-łetnia żydówka L eja Hołzbok. Wczo 
ra j żydówka zm arła. Śmierć po tw ier­
dzi] lekarz, rodzina zaś p rzystąp iła  do 
przygotow ań pogrzebowych. Zm arłą 
położono na podłodze, p rzykry to  cnłu 
nem i zapalono św7ece. W  pew nej chwi 
!j rzekomo zm arła w obecności oppiku 
jąeej je j zgon rodzinie, odsunęła całun 
z tw arzy i podniosła sic. W śród zebra 
u -eh powstał nieopisany popłoch W 
jednej chwili mieszkanie opustoszało.

P rzerażen i.k rew ni zaw iadom ili po 
iu ję. W ezwano lekarza który s tw ie r­
dź ;ł, że z Holzbokowa zaszedł w ypa­
li e i pozornej śmierci- Policja z tiudem  
!»• lekonała krewnych, że nie m a tu
żadnego zm artw ychw stania.

Lderaci na bezrobotnych
Inicjatywa PAL-u

W A R SZA W A , 21. 10- Z in ic ja ty ­
wy prezesa Polskiej Akadem ii L ite ra ­
tu ry  W acława Sieroszewskiego o d b y ­
ła sie w dniach ostatnich w siedzibie F 
A. L. konferencja przedstaw icieli o r ­
ganizacji literackich w spraw ie udzia­
łu literatów  puck ich  w akcji dla bez­
robotnych.

Na konferencji postanowono zw ró­
cić się za pośrednictw em  zawodowych 
organizaeyj literackich do ogółu pisa­
rzy w Polsce z prośbą o udział w akc ji 
propagandow ej na rzecz zimowej po­
mocy dla bezrobotnech

PARYŻ, 21. 10. W ojska narodowe 
na wszystkeh frontach posuwają się 
stale naprzód.

Ostatnio grupa pik. Varela wluo- 
czyla do Uleseas. K om unikacji telefo­
niczna tej miejscowości z M adrytem  
nie została przerw ana, to  też gen. Va­
rela połączył się osobiście ze stobcą i 
sam zakomunikował premierowi L ar­
go Caballero o swym zwyeh-d wie- * 

Po zajęciu Oviedo i zadaniu czer­
wonym na tym  odcinku poważnej klę­
ski wojska narodowe przystąpiły  do 
oczyszczania prow incji z punktów o- 
poru czerwonych, przy czym wzięły 
do tej pory bardzo wielu jeńców i zdo­
były duże zapasy broni i amunicji.

IV M adrycie i Barcelonie szerzy się 
anarchja. Zarówno rząd katałoński, 
jak i madrycki są bezsilne wobec czer­
wonych łupieskich band. Codziennie 
d tkonyw ane są masowe egmk o je na

domniemanych przeciw nikach czerw o­
nego rządu.

Czerwone hordy dokonują w da! 
szym ciągu barbarzyńskiego dziełu n i­
szczenia zabytkowych kościoló-r i 
miejsc kultu religijnego
PR E M IE R  CABALLERO Z A ST R Z E  

L IE  M IN IS T R A  P R IE T O ?
B E R L IN , 21- 10. Stojące na usłu­

gach powstańców hiszpańskich njemie 
i kje biuro inform acyjne donosi, że we 
die obiegających pogłosek w Sewilli 
na ostatrdm  posiedzeniu rady  m in i­
strów  w M adrycie doszło do aw an tu r 
Przywódca socjalistów  P r p to  miał 
sjg dom agać natychm iastow ej kap itu  
la c ji  i zaniechania dalszego oporu 
przeciw powstańcom. Podczas gw ajto 
w nej sprzeczki P rie to  m iał spoliczko- 
wnć p rem iera  L a rg o  Caballero, który 
następnie m iał przyw ódcę socjalistów 
zastrze lić ..

Po zdobyciu Madrytu
powstańcy ruszą na Katalonię

BURO OS. 21. 10. PA T . Ze źródeł 
powstańczych donoszą o przystąpieniu  
wojska do energiczniejszej akcji na  
froncje aragońskim . Od Paru dni woj 
ska  narodowe w yp iera ją  m ilicję kata- 
lońskg z gór na  zachód od Saragossv. 
Oddziały gen. Mola zajęły łańcuch gór 
skj Alentisque, m ający poważne z na- 
czenie strategiczne. N a frone'e b iskaj 
skim narodowcy zdobyli górę Sus.ui- 
za, k tó ra  panu je  nad szosą i lin ią  koję 
jowa z M ondragon do Eibar- W ojska 
rządowe cofnęły się o 8 kim.

Radjo pow stańcze donosi, że gen- 
Franco zapowiedział po zdobyciu Ma 
d ry tu  ofensywę na  K atalonie  tak, aby 
— jak  mówił — ani jedna piędź ziem 1 
hiszpańskiej nie została pod władzą 
m arksistów .

M adrycka gazeta  „Politica" podaje 
rozmowę z uchodźcami z Muesca, kto 
rzy ośwdezyli m. in., że powstańcy 
rozstrzelali w tym  mieście z góra 1060 
osób. a  w te j liczbie znanego adwoka 
ta  San dera, b ra ta  p isarza K am ora 
Sandera.

— ■ ■  ■mm i im minii i w i n n i  — a  —

Znamienne oświadczenie
b. premiera angielskiego

LONDYN, 21. 10- W  przem ów ieniu 
wygłoszonym na  zebraniu w Cliing- 
fo rd  dawny prem 'er angielski W in­
ston Churchill m- in. oświadczył:

„W ielu p y ta  się dlaczego nie zawie­
ram y z Niemcami układu. Byłoby dla 
Anglii a może naw et także dbi F ra n ­
cji wygodnie, gdyby tak i układ do­
szedł do skutku. T rzeba jednak parnię 
lać, że uw zględnienie żądań njemiec- 
ckjch byłoby równoznaczne z przy goto S K Ł A D A JC IE  O F IA R Y  NA NAl- 
waniem  nowej wojny. Poza kolonia CZELN Y  K O M IT E T  U CZCZEN I V 
mj bowiem Niemcy dom agają s'e przy P A M IĘ C I M A R SZA LK A  JO Z E F A  
znania im wolnej ręki na wschodzie i P IŁ S U D S K IE G O
południu  E uropy , co — obym się my- KONTO P. K. O. 13 13

niosłaby W ielka B ry tan ia , g 
"zisiejsze Niemcy zapanow ały ni
’■rirw, O la te o -o  m u s i m v  n o d  in ć  ]

W ielka
dzisiejsze ^

vopa . Dlatego m usim y podjąć nowe 
wysiłki, aby zapobiec tej strasznej ka 
■i strofie.

odjąć nowe

tastrofie

Gen. K. Sosnkowskl
generałem broni

Jednocześni*! z nadaniem gudnośu 
M arszałka Polski generalnem u inspek 
torowi sił zbrojnych, gen. śmigłem u 
Rydzowi gen. dywizji Kazimierz ś i  
snkowski, zostanie mianowany g-mo 
rałem broni.

 ooo------

ZDERZENIE
autobusu z furmanką

NOW Y SĄCZ, 22- 10. PA T . Po 
S tarym  Sączem w ydarzyła się wczi 
ra j ka tastro fa  autobusow a. A utobi, 
P K P ., kursujący7 na pn jj Nowy Sa ć 
Szczawnica, najechał na fu rm an i 
zdążającą w przeciw ną stronę.

W skutek zderzenia spłoszone k 
r.ie uniusły wóz i runęły z w ysokie* 
.nasypu pociągając za sobą furmanką

Wóz został zupełnie strzaskany, k 
uje pokaleczone, a  woźnica, który d ; 
znal ciężkich obrażeń, przewieziony z. 
s ta ł natychm iast do szpitala  w Nd 
wym Sączu- Śledztwo w spraw ie ust! 
len ia  w iny w ypadku toczy sję 

 ooo------

Lotnik argentyński
ura towany

R IO  D E  JA N E IR O , 21 10. Znani 
lotnik argentyński Franco Bianco, kt» 
ry  tydzień temu w ystartow ał z Kii) 
de Jan e iro  do Buenos Aires ,musiał t 
nowodu wady silnika lądować na oJ 
(w artym  morzu w odległości 140 kim. 
od Florianopolis.

Lotnik przebyw ał przez trzy  dni 
na wodzie w coraz bardziej zanurzają­
cym się aparacie, oczekując śmierci.—* 
Pod koniec trzeciego dnia leżąc na phi 
eie aparatu , spostrzegł hydroplar, nie­
mieckiej linii pocztowej ,,Kondor". - -  
Nie miał jednak możności zwrócenia 
uwagi przelatującego nad nim pilota. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności p i­
lot „K ondora '' musiał z powodu mgły 
zniżyć lot i dostrzegł apara t Franco 
Bianca.

Opuściwszy się na wodę, zabrał na 
pokład nietylko osłabionego lotnika, 
ale i silm k jego apara tu , który w krr'4 
kim czasie poszedł na dno.

 I I I I ------

Tragiczna wałka
ofca ze synem

SAM BOR, 22. 10. W  podsambor- 
skiej wsi Biskowjce doszło w rodzinie 
miejscowych gospodarzy Kopciuchów 
ńo krw aw ej bójki między ojcem 60 le t 
nun  W alentym , a  30-letnim  synem J a  
rem , k tórej wynik był tragiczny.

P rzyczyn^ aw an tu ry  było złożenie 
przez syna w ykopanych ziemniaków w 
p w n’cy ojca. Ojciec ziem niaki te wy 
rzucił i n a  tym  tle dosz]o do sporu, w 
trakcie  którego ojciec porwał siekierę 
j uderzył je j ostrzem  syna dw ukrotnie 
w lewy rękę przecinając mu tętnice.

Po krótkim  szam otaniu syn wyrwał 
ojcu siekierę i zadał mu jej obuchem 12 
uderzeń w g]owc.

Obydwóch przew ieziono w stanic 
ciężkim do szp ita la  Powszechnego w 
Samborze, gdzie ojciec nie odzyskaw ­
szy przytom ności, w w yniku zadanych 
mu obrażeń zm arł.
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Na szpaltach pism
BIUROKRATA RADIOWY

T y g o d n ik  t. z w. F r o n tu  M orges 
O d n o w a"  pośw ięca niezw ykle  in tere­

su jący  a r ty k u ł  zagadn»en;u upań s tw o  
w i en i a r a d ia  w Polsce O k ie runku  
toku  m yślowego tych  u w ag  św iadczy 
już  tchnący sub te lną  iron ią  ty tu ł :  
. .E lektron upaństw ow iony" .

P o m ija ją c  złośliwe uwagi p e rso n a l­
ne, p ra g n ie m y  w yłuskać  z tego a r t y ­
ku łu  jed y n ie  to, co nosi p ię tno  k ry ty k i  
rzeczowej W  p ie rw szym  więc rzędzie 
k r y ty k a  „ tw orzen ia"  p ro g ram u  radio  
wego n a  pół roku  z góry. R ozpraw iw ­
szy się w os trych  słowach z b iu ro ­
k ra c ją  radiow ą, p ism  ,.O dnow a":

„G dyby kazać g en ia ln em u  red ak toro­
w i u łożyć  ś c is ły  p lan  uum  rów  J z k .m l-  
ka na p ó ł roku naprzód, to by s ic  teg o  
n ic  p od ją ł, przede w szy stk im  n ie  as:, w  
sta n ie  p rzew id zieć , co su-; bquzic d zia ło  
p oju trze  an i co będzie p oryw a ło  n-iyte! 
ników  czy  w idzów  za tyd zień .

B iu rok rata  z „rady p rogram ow ej"  
też n ie  w ie  a le  go  to n ie  a  m c m e oooho  
rz i. W iec  robi program  i to bardzo sondy. 
T ym  śc iś le jsz y , im  m n ie j sio  a > tym  
rozu m ie: 59,17 pr. m u zyk i „czy ste j ' ptu- 
tcn tyczn e), 14,02 pr. au d ycji „m iesza  
n ej“, 26 pr. a u d y cy j s ło w n y ch  i Ool p.’. 
sy g n a łó w  d źw ięk ow ych .! W szy stk o  au ­
te n ty czn e )” .

JeżeH chodzi o z ap rzęg an ie  ludzi 
do ro b o ty  rad iow ej to  znowu — zda­
niem  „O dnow y" — b iu ro k ra ta  w ierzy 
w  un iw ersa lność  swoich ludzi. Ale ci, 
n aw e t  jeżelj są doskonałym i fachow ­
cami w sw o 'm  zawodzie nie m a ją  w 
rad io  zastosow ania . Ale b iu rokra ta  im 
je  w y n a jd u je :  każe  im p isać  słucho­
w iska, p row adzić  t ra n s m is je  i co n a j ­
gorsza w ygłaszać pogadanki.  A le m i­
mo te j  twórczości b iu ro k ra ta  rad iow y 
nie je s t  zadow olony z wyników  swej 
p racy .  J e s t  bow iem  urzędow y |\ro- 
g ram , są ,,p ew n i"  w ykonaw cy  i d )- 
s taw cy  p ro g ram ó w , p ra c a  toczy sję 
ściśle w ed ług  okólnika — a jed n ak  
biurokra ta .. .

„Z n iep ok ojem  i 7. odrazą p atrzy  na je  
den  szczeg ó lik  k ażd ego  od b iorn ik a- na  
w y łą czn ik . oT  jeg o  w róg, z oom ocą k ‘.'-re 
go k ażd y  abonent, m oże s ic  .v każdej ehw i 
i i  w y łą czy ć  ilek roć go  program  ra d io w y  
nudzi, a lbo  z ło śc i, zaw sze, ilek ro ć  razy  
p re leg en c i rad iow i ob ra ża ją  je g o  a bo 
je g o  p o g lą d y ’.

A  b iu ro k ra ta  rad iow y  — rozum uje  
dalej „O dnow a" — chciałby złożyć 
sw ej w ładzy  raport ,  że liczba abonen­
tów rad iow ych  w zras ta ,  że zbliża się 
do liczby rad ios łuchaczy  niemieckich 
czy francusk ich , ale n ies te ty  nie może-

O TANI MOTOCYKL
„Czas" zamieszcza bardzo  ciekaw e 

uwagi na te m a t  konieczności w y p ro ­
du k o w an ia  taniego, p o p u la rnego  m o­
delu m otocyklu , k tó rego  cena nie prze 
kruczałaby 800 zł. Model tak i je s t  już 
opracow any  w najd robn ie jszych  szcze 
gółach przez P ań s tw o w e  Zakłady  In ży  
n ierskie ,  ale ma sję ukazać dopiero  za 
d w a  lata .  Ten typ , oczywiście p rzy  
na jn iższe j  kalkulacji  ceny, m a  w sz y ­
s tk ie  możliwości zdobycia naszego 
ry n k u  Jed n ak że ,  pisze „Czas":

„ K on stru k cja  teg o  m o to cy k lu  m u si s y ć  
;t.k n a jp rostsza , w p rost p iy m n y w n a .  
T rzeb a p am iętać , że p op u larn ego  n o to , y  
k 1 u 1 •• dzio m ażna d osiad ać  bez p ra w a  ja z  
dy .a w ioc  k iero w cy  n ie  będą ed u kow an i 
z ip e n ie . Bodą to p ew nie sam i b yii row e  
rzy śc i. N ie  m ożna iui daw ać stem p lo w a ­
n ych  m ech an izm ów  do ręki! P raw d ep rd o  
b nie p ro jek tow an a  cena ty s ią c a  zło tych  
za p op u larn ą  d w u setk e , okaże s ię  znyt  
-.vyscka .jak  na nasze  m ożliw ości"

I s tn ie je  cały szereg  in s ty tuc ji ,  k tó ­
re udziela ją  k re d y tu  na w szystko, t y l ­
ko n ie  na... k upno  motocyklu- Zbudo­
w anie tak ie j  tan ie j  m aszyny , to  do­
piero  połow a zadan 'a ,  d ru g ą  część zaś, 
to tak ie  zo rganizow anie  kredytów , aby 
m aszy n a  t a  d o s ta ła  się do m asy  o d ­
biorców. N a  te ren ie  Rzeszy Niem iec­
kiej za te  es trow anych  je s t  obecnie 
130 tysięcy m ałych  motocykli oraz 
G00 ty s ięcy  m otocykli o pojem ności 
w iększej od liśO i 200 cm-

O S K A R  S Z P I 6 I E L  i SYN I
UL. P !£3U 2$aSEb3  i
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n a d c h o d z T zTm a!
Dziecko n e może być głodne!

S ły szy m y  słowo: dz'ecko. I  zaraz  
s ta je  nam  p rzed  oczami u śn rech n ię tu  
buzia bobasa  z kolorow ej pocztówki, 
u j rza n a  w przelocie w ja k im ś  w y s ta ­
wowym oknie, w idzim y b ia ły  wóde­
czek. popychany  kochającym i d ło ń m 1, 
s łyszym y niemal wesoły szczebiot ci en 
kich głosików. K e n ie  n a  biegunach, 
klocki, p luszowe n iedźw iedzie  —  eto 
m cod łączne a t ry b u ty  dz‘ecjńs1 wa...

Ale dziś m am y  n a  m yśli inne  dzje  
eto . Bo m ała  is to tk a  o pobladłej, p rzed  
wcześnie p o s ta rza łe j  tw arzy ,  rach itycz  
nycli nóżkach [ sm u tnych  o-z ic li  —, lo 
także dziecko. T ak ic h  dzieci jes t  w 
Polsce m iliony. Ojciec bezrobotny, roz 
go rye /ony  n ierzadko szturchnie , ]ub 
zbeszta o nie — po. p ro s tu  by  na  k im ś

v yw rzeć  sw ą złość, swą bezsiłę wobec, 
nędzy... M a tk a  z a h a ro w a n a  pran iem , 
hand lem  ulicznym , chodzeniem na 
posługi, za rab ia ją ca  grosze, z k tórych  
cała, n je raz

liczną rodzinę trzeba utrzymać...
J a k  t a k a  a tm o sfe ra  oddzia ływ a na 

dzieci? N a  te  wiecznie głodne, obdarta  
dzieci c iasnych poddaszy , mrocznych 
su te ry n  gdzie  gnieździ się j p  kilka na 
?c*ie m eraz  osób i skąd podczas d n ia  
wygania ąię dzieci, bo m a tk a  p ierze  i 
dzieciaki je j  p rzeszk ad za ją .-  I  idą 
dzieci na uhcc... „B aw ią  się"- czepia­
jąc  się t r a m w a jó w  i au t ,  czasem ze­
br za, czasem  kradną...  bo są  g’odne, ho 
są poza,-tawine bez opieki, bez o p a rc ia  
moralnego.

Choroba -  przyczyną nadużyć!
fiteuwzględnmny wniosę* obrony Krzysztoforskiego

O sta tn ie  dni p rocesu  o nadużycia w 
1 a dom -kim  u rzęd z ie  skarbw ym , coraz 
ilobitnjej s tw ierdza ją

b e z sp o r n ą  w in c  o sk a r ż o n y c h ,
a  zwf iszczą Krzysztoporskiego.

Onogdajszy dzień poświęcony b f t  
usta len i 1 s topn ia

„ w s p ó łp r a c y "  
na poju  nadużyć K rzy sz to fo rsk 'eg o  i 
ł \  ozerawskiego-

F,k,„pc»rtyza b iegłego sądowego p. 
N yeha kategoryczn ie  orzekła, że K r / y  
sztoforski nie m ógł popełnić  nadużyć

z su m am i m agis track im i
bez pomocy Kozę rawskiego.

O brona K rzysztoporsk iego  słysząc 
druzgocącą op»nię 

biegłego w ys tąp iła  z ’wnioskiem o we­
zw anie  biegłych lekarzy, aby  orzekli 
czy K rzv sz to fo rsk i  popełn ia jąc  n a d u ­
życia  dzjała ł 

w stanie ograniczonej poczytalności 
i os łab ien ia  woli, spowodowanego d i i  
go t rw a łą  chorobą serca.

Sąd  wniosek ten odrzucił.

Z KRAJU
K O N G R E S  K O M U N IK A C J I T E L E ­

G R A F IC Z N E J .

W  W a rsza w ie  rozp oczą ł s i ę  19 bni 
z jazd  m ięd zyn arod ow ego  k o n u to la  dorad  
czego  d la  sp raw  k om u n ik acji te le g r a fic z ­
nej. U d z ia ł w zjeżd. te b iorą  d e leg a c je  Ki® 
m iec, A u str ii, B e lg i i,  K o lu m b ii, K om ari-  
1,,, D a n ii H iszp a n ii, S ta n ó w  Z jedu., A. i1. 
F in la n d ii , F r a n c ji, W . B r y ta n ii , Ha*!?, 
W ęg ier , T u d jj h o len d ersk ich . Is la n d ii, 
W ioch , J a p o n ii, N o r w e g ii, P a r a g w a ju . 
H o la n d ii, FohiKi, S zw ecji, S/.wa.K a r r , '-.ze 
ch o slo w a cji i R osji S o w ieck ie j.

P R O C E S N . S . D. A. B.

W  d ru g im  d n iu  procesu  a p e la cy jn eg o  
człon k ów  w y w ro to w ej o rg a n iza c ji n ie ­
m ieck ie j N S D A B . sąd  o d czy ty w a ł -,v d.d- 
szym  c ią g u  zezn a n ia  osk arżon ych  z l i io -  
n e w  czasie  rozp raw y  p ierw sze j ia s ta n ej: . 
J a k  w iad om o, o sk a rżen i w zeznam  ach  
t.ych w y p iera ją  s ic  n a jczęśc ie j w in y , a  j e ­
ś l i  ju ż  p rzy zn a ją  s ię  do p rzy n a leżn o śc i do 
N 3 D A B . to tłu m a czą  sw ój krok bezrobe_  
ciem  i ty m , że ci, k tó rzy  ich  do o r g a n i­
zacji w c ią g n ę li — o b ie c y w a li im  p acą. 
N a stęp n ie  sąd  od czy ta ! zezn a n ia  św ia d ­
ków , rek ru tu ją cy ch  s ię  w  p rzew ażn ej Cze, 
śei 7. pośród  s łu żb y  śled czej.

P o  od czy ta n iu  zeznań sąd  p rzystąp i!  
do p rzes łu ch a n ia  o sk arżon ych , W .r »3 ze­
zn a w a li w  te j k o le jn o śc i, jak  podczas roz 
I i a w y  p ierw sze j in s ta n c ji. N a o g ó l o sk a r ­

żen i n ic  zm ien ia ją  zeznań , z lożonycu  pud 
czas p ierw szej rozp raw y. P roces trv. a.

E K S C E S Y  S T U D E N C K IE .
dni u on eg d a jszy m  w S zk o le  G io u u  j 

H a n d lo w ej w W arszaw ie  d oszło  do eks--c 
sów  na tle  k o n flik tu  pom ięd zy  rektorem  
n stu d en ta m i, n a leżącym i do kola  eh  >n >_ 
m u tó w .

J a k  zw y k le  w ta k ich  w yp ad k ach  d o ­
sz ło  o czy w iśc ie  do w y b ryk ów  a n ty sem ic ­
k ich  w w yn k u  k tórych  14 stu d en tó w  zo_ 
s ia to  c iężko  p o tu rb ow an ych  oraz w oźn y  
u czeln i. W ob ec za jść  rektor uczeln i c to f  
M ik la szew sk i za w ie s ił w y k ła d y  na tft is 
n ieo k reślo n y . W czoraj rów n ież  doszii. do 
w y b ry k ó w  a n ty sem ick ich  na P o łite c h n i-e  
w a rsza w sk ie j, w w y n ik u  k tórych  szo>vK 
studentów ' zo -ta ło  p otu rb ow an ych .

SRZFjD A Ł A  C Ó R K Ę Z,A 30 ZŁ.
P rzed  dw om a ty g o d n ia m i w \VTr-:c 

/ .ś g iu e ia  16-letn ia  J a n n a  G udańców na. — 
O jciec  za g in io n e j zw rócił s ię  do p o lic ji, 
która  w szczęła  d ochodzen ie, ro zsy ła ją c  l i ­
s ty  goń cze . W  ty c h  d n iach  za g in io n ą  
d ziew czyn ę  za trzym an o  w Ł om ży w to 
w a rzy stw ie  n ie ja k ie g o  S ta n is ła w a  Szur  
K o , k tó ry , ja k  s i ę  ok aza ło , u w ió u l ją  1 ’*ry  
w ió z ł do Ł om ży. Oboje z e s ta li d ostarczę  
n i do W iln a , g d z ie  S zu r  ko zezn a ł, że l/ń a 
la l w  p orozu m ien iu  z m atk ą  G udańców  
n.v, która za od d an ie m u córki otrzym a**  
30 zł. w y n a g ro d zen ia .

A  e„ czują m atk i,  k tó re  widząc, j a c  
ich dzieci m a rn ie ją  f izycznie i  m o ra l­
nie, a  n ie  m ają  a n i  czasu, by dziećmi 
sw y m j się zająć, a n j  środków  m a te r ia l ­
nych, by j e  naka rm ić  i odziać — pisać 
m e  trzeba. N iedaw no p ra s a  podała wm 
domo.ść o matce- k tó ra  u k rad ła  ciepły 
paUoejk ze sklepu. Nie mogła patrzeć, 
że je j  dziecko s in ie je  i drży z z im n u  
podczas g dy  na  w ys taw ie  jeży ty-e 
ciepłych, p ięknych  okryć... N[e w szy­
stk ie  m a tk j  { o su w a ją  sw ą rozpacz, 
sw ó j bunt aż do tak ie j  ostateczności— 

in n e  cierpią w m ilczeniu, z rezy ­
gnowane- 

Dzjeci — p rzysz ła  p o dw alina  k u ltu  
ty  polskiej i je j  po tęg i — dziesią tko­
wane przez gruźlicę, przez  .nędzę, k a r  
leją fizycznie, w ypacza ją  się moral 
nic..,

1 Urżnę tow arzyst \va  dobroczynne 
m ają  w p ra w d z ie  na  celu opiekę nad 
dzieckiem, ale działa lność ich obejm  1. 
j e  p rzew ażn ie  taką  ozy }nną dzielnicę 
m iasta ,  są więc kroplą w morzu ogól 
yj-i d z ;ocięcej nędzy i krzyw dy, uje 
u su w ają  kjĘski, P rz y  czym akcja ich 
v.ywotiije p rzew ażn ie  w rażen ie  ja ltnuż 
i.ictwa, co z p unk tu  widzenia w ycho­
wawczego ma

niezmiernie ujemny wpływ 
n a  k sz ta ł to w a n ie  sję ch a rak te ru  
dziecka.

Nadchodzi zima. Akcją pomocy z\ 
mow ej bezrobotnym  chcemy objąć 
wszystkich tej pomocy potrzebujących 
P je rw szą  naszą tr o sk ą  pow-nno być 
/ap ew n li  nie odpowiednich wai unków 
życja dzieciom, bo 0110 najwięcej na  
sze.j pomocy po trzebują , one są t ia j 
w i ę -ej pokrzy  wdzone. W spom.'der i a
dziec iństw a pow inny być d la  każdego 
człow ieka na jp iękn ie jszym i wspomni,.' 
idami, do njch ucieka s ;ę  przeć jeż n r  j 
chę tn ie j,  ja k o  do upragn ionego  o d p o ­
czynku — po żm udnych  chwilach ż y ­
ciowych walk  i zm agań. Nie Dozwólmy 
1.-y pokolenie, c-o po nas nas tąp i ,  m y ­
ślało o sw ym  dziechistw ie z goryczą, 
je ś l i  nje z nienawiścią.

W szvstk  e dzieci w Polsce 
muszą o trzym ać  pomoc 

i t« pomoc w dosta tecznej ilości. [),. 
s ia rczen ie  im te j  pomocy jes t  naszym 
obowiązkiem  względem potomności 
K ażd y , kto składa część swych docho­
dów n a  pomoc zimową bezrobotnym 
powinien też zdaw ać sobie spraw ę, /e 
t \ rn sam ym  s tw a rza  możliwość uśnoc 
obu na jak ie jś  zhjedzonej dziecięcej 
twarzyczce... Uśmie h, który wywołać 
m ożna me w ym yślną zabawką, nie ko­
sz tow nym  ubrankiem , a kawałkiem 
chleba., ta le rzem  gorącej zupy, cie­
płem, p łynącym  z napa lonego  pieca... 
T ak i  uśm 'ech  należy się każdemu 0 °!- 
i-kiemu dziecku. tak j  uśmiech musi- 
Ui.y na tw a rzy  jego w yw ołać  -. By kie­
dyś w przyszłości nje zaciąży, nad na 
szym  pokoleniem sąd, żeśmy me c h e  o 
|i, czy uje um ieli pomóc naszym  na 
s lę p io m ,  wyróść na zdrowych p r a ­
wych obywateli.

Budujmy szkoły
powszechne!
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W  w alce z zastojem  gospodar- 
szym w Polsce w ciągu  o s ta tn ich  
k ilku la t najpow ażn ie jszą  przeszko 
’la b y ła  różnica m iędzy cenam i 
prze]nyslow ym i a ro lnym i z jednej 
s tro n y  oraz m iedzy cenam i wszel* 
kich produktów  fab rycznych  a siłą  
n ab \ wczą najszerszych  rzesz kon­
sum entów z d ru g ie j s tro n y .

W w ielu dziedzinach ak c ja  ta 
dala pożądane rezu lta ty  i ceny fab ­
ryczne dostosow ane zostały  do moż 
tiwości p ła tn iczych  obyw ateli. Pod­
kreślić trzeba, że na zniżce cen sko­
rzysta ł nie ty lk o  konsum ent, k tó ry  
mógł zaspokoić swoje potrzeby , ale 
'■akżc przem ysł, k tó ry  zw iększył 
^byt sw ych produktów  na ry n k u  
wew n ętrzn  y m . Cha ra k te  rys ty c z ­
nym przyk ładem  jest w ielki w zrost 
konsutncji cu k ru  oraz cem entu, j a ­
ki zaznaczył się po obniżce cen tych  
a rty k u łó w .

P rze jaw y  pom yśln iejszej k o n in a  
k tu r c , ja k ie  zaznaczyły  się o s ta t­
nia, a przede wszy.-.tkim dobroczyn­
na dla całości gospodarstw a społecz 
nego zw yżka cen zbóż s ta ły  się ]io 
kusą dla n iek tó rych  przem ysłow ­
ców do podnoszenia cen sw ych p ro ­
duktów . T u i ówdzie —  jak  up. u 
ceg ie ln iach  podw arszaw skich  —  
objaw iły  się naw et zakusy  speku  
lacy jne. S tłum ione one jed n ak  zo­
s ta ły  przez rząd  w zarodku , a w inni 
ponieśli su row ą, zasłużoną karę.

N a  tym  nie koniec- E lem en ty  
speku lacy jne  w yw ołu ją  n iczym  nie 
uzasadnioną fa lę  d rożyzny  n iem al 
w szystkich  artykułów* pow szechne­
go uży tku . N ie trzeba chyba  pod 
kreślnć, jak  ta k a  zw-yżwa cen odbija  
się na  ludziach  p racy , gdy  wodzą, 
ja k  rosną koszta w yżyw ienia , pod­
czas gdy ich m izerne zarobki po­
zostają n iezm ienione. P o w s 'a je  roz- 
goryczenie, n ieufność, p an ik a . A le 
rząd przeciwstawni się spekulac ji.
W d n iu  19 b. m. p rem ier, gen. Sla- 
w oj-Składkow ski zwiedził szereg 
hal ta rgow ych , sklepów  spożyw ­
czych i składów- węgla w W arsza­
w ie dla skon tro low an ia  cen a r ty k u ­
łów/ p ierw szej po trzeby , ^a b rak  
cen ua tow arach . b rak  cenników , 
oraz posiadan ie  cenników z w yż­
szym i cenam i, w łaściciele sklepów  
zostli u k a ra n i w Trybie karn o -ad n n  
n is trucy jnyn i g rzy w n am i 500 i 600 
zlotow ym i. -Tako dalszą konsekw eu 
eję sw ej inspekcji w* obronie sze ro ­
kich. rzesz obyw ateli p an  p rem ie r 
w ch a ra k te rze  m in is tra  sp raw  w e­
w nętrznych  w-ydał do w szystk ich  
wojewodów7, p rezyden tów  rn ias1 i 
starostów 7 okólnik w sp raw ie  w alk i 
z drożyzną. C zy tam y ta m  m iędzy 
in nym i: „R ząd p rzy stęp u je  z e n e r­
g ią  do w alk i ze sp s a la c ją  i w zyw a 
do pom ccy całe społeczeństw o. 
K rótkow zroczni, ego istyczn i w yzy­
skiw acze ogółu, przez podb ijan ie  
cen a rty k u łó w  p ie iw sze j po trzeby , 
u k ry w an ie  posiadanego  to w aru  i 
szerzenie n iepokojących  pogłosek o 
m ających  ja k o b y  n as tąp ić  zw yż­
kach  cen —  będą k a ra n i  bezlitoś- 
n ie“ .

Wojew odowie, p rezydenci m iast 
i s ta ro stow ie  obow iązani są  pośw ię 
cić ci n a jm n ie j je d n ą  godzinę czasu

WOJNA HISZPAŃSKA
zahamowała turystykę na długie wie ii

K rw aw a wojna domowa w Hisz­
panii zniszczyła nietylko mienie i do­
robek wieloletni obywateli tego pięk­
nego kraju, ale cały św iat cywilizo­
wany pozbawiła oglądania bezcennych 
wartości kulturalnych, nagromadzo­
nych po miastach pólw-yspu pirenej- 
s ki ego przez wieki.

Dotychczas obok Włoch Hiszpania 
była celem wycieczek tysięcy tu ry ­

stów- anglo-wloskich i amerykańskich. 
Nęciły ich nie krajobrazy hiszpańskie 
lecz miasta, zwłaszcza nu as ta  H isz­
panii południowej i środkowej, teren, 
na którym istniały i 

kwitły potężne państwa arabskie, 
których władcy popierali architekturę 
jako jeden z najpiękniejszych i n a j­
trwalszych przejawów sztuki. Władcy 
arabscy panowali w l\ordob;e (stolica

dziennie na  osobistą k o n tro lę  ceu

w  szczęśliw ej j a

K A F T ^
Katowice, u\- ^ ' ^ ^ ^ p ^ d e r n i k a  b.r.

i .i mocy dnia 22, w,
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Brak śmietany i serów
Niemcy zaczynają pość ć ..

Sytuacja aprowizacyjna w Rzeszy 
Niemieckiej pogarsza się z dnia na 
dzień, świadczą o tern coraz to nowe 
zarzqdzen'a i wystąpienia oficjalnych, 
kierowników. Ostatnio min- aprowiza­
cji D arr wystąpił z apelem do gospo­
dyń, by oszozędnie obchodziły się z 
produktami, których Niemcom brak i 
które zmuszone są importować z za­
g in a j  cy . Możliwie m ają posługiwać 
się  tylko artykułami, których Rzesza 
ma pod dostatkiem pak

Chlebem, m ąką, mlekiem, cukrem 
i kartoflami.

Natomiast braknie im tłuszczów- 
ja j i jarzyn. Min. D arr mówi: „Trze 
la  zrezygnować z własnej wygody i 
przyjemności na rzecz og*ółu“- Sumy, 
które m'alyby być obrócone na im port

towarów spożywczych trzeba obrócić 
na im pfrt surowców przemysłowych, 
aby zatrudnieni bezrobotni nie stracili 
prądy w miesiącach zimowych.

Wyrazem tego jest ostatnio zarzą­
dzenie ograniczające używanie po­
szczególnych środków spożywczych. O 
graniczono sprzedaż
śmietany, .śmietanki j serów tłustych
c. 25 proc. dotychczasowego kontyngen 
tu. Produkty te nabywać mogą jedy- 
rae restauracje i kawiarnie, natom iast 
sprzedaż osobom pryw atnym  została 
w ogóle zabroniona.Fachowey twierdzą 
że tym  sposobem zaoszczędzą 30.000 
centnarów masła na okres miesięcy 
zimowych.

Kto jest inwalidą?
Uoezpleczenic emerytalni robotników

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
v, yjaśnił, że koniecznym warunkiem 
przyznania renty inwalidzkiej lub 
wdowiej z ubezpieczenia emerytalne­
go robotników (względnie zaopatrze­
nia inwalidzkiego lub poinwalidzkie- 
go) jest obok szeregu innych wymagań 
stwierdzenie inwalidztwa, o ile prawo 
do świadczeń nie wynika z przekroczo 
nej ustawowej g r a n ic y  wieku.

Inwalidą w rozumieniu przepisów 
• > ubezpieczeniu emerytalnym robotni 
ków jest ten, kto w skutek choroby, 
ułomności fizycznej albo umysłowej, 
I ądź też wskutek upadku sił fizycz­
nych albo umysłowych, stanie się nic-

a rty k u tó w  pow szechnego u ży tk u  i 
akcję  w alk i z d rożyzną w  teren ie. 
N azw iska w innych  speku lac ji będą 
ogłaszane w gazetach  d la  nap ię tno  
w an ia  ich, jak o  szkodników- społecz 
nych , P oza ty m  przedsięw zięte m a­
ją  być w7 s to sunku  do nich  sankcje 
k a rn e  —  aż do zam knięcia  p rzed ­
sięb iorstw  i pozbaw ienia  w olności 
ich w łaścicieli w łącznie.

N a zakończenie w okó ln iku  p a ­
n a  p rem ie ra  czy tam y: „.-.ujem ne
w ynik i w  w alce ze sp ek u lac ją  i d ro ­
żyzną. uw ażać będę za d y sk w a lifi­
kację  z n a ty ch m iasto w y m  w yciąg ­
n ięciem  służbow ych konsekw eneii1"-

kd ifa tu ); miasta Saragossa, Toted % 
Valencja, Sevilla, Granada miały o* 
sobnych władców arabskich.

K ażdy z nich budował zamki i me­
czety, ktorc potym zwyc;ęscy Hiszpi- 
idc, poczynając od trzynastego wieku 
zmieniali na katedry i kościoły para­
fialne katolickie. Budowali też mosty, 
murowane, zdumiewające trwałością, 
lekkością profilu  i pięknością

Kordoba do ostrtn 'e j chwili posia­
dała szereg starych budowli ze wspa­
niałą katedr-; która pierwotnie była 
meczetem, zwanym „M ezquita“. Bu­
dowano ją około trzysta lat w w iekact 
od ósmego do dzisiątego. Arabowie 
Toczyli miasto murem obronnym, ttó  
ry przetrw ał aż do dzisiejszych cza­
sów. Mur posiada mnóstwo wież okrą­
głych, ośmiokątnych i czterokątnyeh. 
Na południowym brzegu rzeki Guadal­
quivir, przepływającej przez miasto 
wznieśli władcy arabscy piękną tw ier 
dzę4 zwaną Carrahjla- Broniła ona 
przejścia przez rzekę. Część samego 
m iasta Kordoby jest jeszcze pochodzę 
nia rzymskiego, część "druga pochodze­
nia arabskiego.-Dlatego to wiele do­
mów już runęło, innym grozi ruina z 
dnia na dzień. Należy podkreślte, iż. 
katedra kordobańska należy do 

najpiękniejszych gmachów świata. 
Je s t to arcydzieło sztuki budowlanej 
arabskiej. Tak sam * i most nad rzeką, 
mający 16 łuków murowanych, rozpo­
częty jeszcze w 719 roku przez A ra­
bów, ściąga, tysiące i tysiące turystów 
z całego świata. Pałac dawnych kró­
lów7 arabskich, ich ogrody pomarań­
czowe. Alcazar czyń zamek, również 
dzieło Arabów i to z 786 roku po Cłiry 
stuste, Paloma czy’i kąptete kalifów 
są przynętą dla turystów.

Trzy czwarte miast hiszpańskich — 
i o prawdziwe muzea architektury. 
Zniszczyć je — to znaczy ogłodzia 
Hiszpanię ua stałe i nieodwołalnie. 
Bo do Hiszpanii, pozbawionej owych 
arcydzieł architektury arabskiej i go­
tyckiej nie będz’e przyjeżdżał teraz 
nikt.

W ojna domowa zabiła turystykę na 
Półwyspie pirenejskjm na dług;e wie-

zdolny do zarobienia własną pracą 1/3 
części tego, e,o zarabia w7 danej miej 
seowośei osoba wr pełni sR fizycznych 
i umysłowych o podobnym wykształcę 
mu i uzdolnieniu-

Praw o do renty sierocej lub zaopa­
trzenia dla sierot po ukończeniu 17 
lal (chłopcy) względnie 18 lat (dziew­
częta) uzależnione jest od stwierdze­
nia całkowitej niezdolności do zarobko 
w ania wskutek ułomności fizycznej 
lub umysłowej, oraz powstani i te j nie 
zdolności przed 'Osiągnięciem wymie­
nionego wieku-

Moskwa zrywa z Europą
Zmierzch kariery Litwinowa

Sensacyjne wiadmości o rzekomo 
planowanej przez Sowiety radykalnej 
zmianie p°lityki zagranicznej przy no 
si dziś „Evening ?(ews“-

W edjug inform acyj dziennika, 
ZSRR. zamierza mianowicie usunąć 
się od wszelkiej a k cji zbiorowej, prze- 
chodząc do phtyki izolacji, wyrażają 
cej protest czerwonego Wschodu wo­
bec faszystowskiej i kapitalistycznej 
Europy.

Zdaniem «,Evening News", należ., 
sję liczyć wobec tego z niewątpliwym 
zmierzchem kariery politycznej komi­
sarza spraw zagranicznych Litw ino­
wa, jak wykazały bowiem ostatnie wy 
darzenia międzynarodowe, jego polity 
xa okrążenia Niemiec całkowicie zban 
kru towa,'

Najlepsze wśród dobrych
to gilzy do papierosów

..Dla Znawców"
f a b r y k i :
E. Paschalskl i Ska, Radom

DRZAZGI-

Czyżby fa łszyw e pogłosk i?
Przed kilku dniami podaliśmy wia- 

domość o bliskim ślubie Jana  Kiepumj 
który odbyć się mu ic Katowicach.

Niektóre dzienniki podały nawet 
treść zapowiedz i urzędowej o slabie 
Jana K iepury  z Marlą Eggcith . Za­
powiedz ia wywieszona byia w magi­
stracie kato wickim. W szys tko  u skazy­
wało na to, żc doskonały śpiewak za 
mierzą nareszcie rozstać się ze sianem 
kawalerskim.

Kiepura, który bawi obecnie w 17 w 
dm u oświadczył w rozmowie z tamtej­
szym  korespondentem 1. K. C., że wia 
domość o jego bliskim małżeństwie  
jest jedną z fa łszywych pogłosek, pou; 
tarzanych nie jednokrotnie.

Nie wiadomo komu więc wierzy:-, 
korespondentowi I. K .  C.< czy urzędo­
wej zapowiedzi mgistraiu kaluwickie- 
go.

Przy  okazji zaznaczyć należy, że 
prezydent Austrii  Miklas przyjął we 
wtorek na audiencji Jana Kiepurę w  
związku z 10-leciem jego jra cy  arty­
stycznej w wiedeńskiej operze pań- 
s licowej.

Według pogłosek z tej okazji Kie­
pura otrzymać ma rzadkie odznaczę• 
n i t  austriackie.



DOM I SZKOŁA TYGODNIOWY DODATEK,
POŚWIĘCONY ZAGADNIENIOM
P E D A G O G I C Z N Y M

MIECZYSŁAW] JANUSZEWSKI, nauczyciel-

Wartości wychowawcze muzyki
Każdy przyzna, że wpływ muzyki 

na wrażliwą duszę dziecka jest ogrom 
ny. Stern twierdzi, że rytmiczne koły­
sanie połączone ze spokojnym nuce­
niem piosenki uspakaja niemowlę, 
Frobei śpiew postawił

na naczelnym miejscu, 
w swych ogrókach-

Widzimy więc, że z przejawami 
muzyki jako sztuki, człowiek spotyka 
s ię  najwcześniej w swym życiu. Nie­
stety, muzyka zeszła obecnie w szko­
łach na plan dalszy,
ale przejść nad tym do porządku dzień 
nego nie można. Musony coś robić, aby 
me zostać w tyle za innymi Niektóre 
narody mają muzykę we krwi, nie 
mogą bez niej żyć. Dla przykładu 
weźmy Czechów. Włochów, a choeip* 
by Rosjan, którzy przy lada okazji 
nucą pieni zamiast sypać przekleń­
stwami i narzekać.

Znaczenie wychowawcze muzyki 
jest wielkm, jest cząstką wychowania 
ogólnego. Muzyka jednoczy przygodną 
grupę luiizi, którzy zebrali się, aby 
wspólnie kierować swe wysiłki dla 
doskonalenia i poznania Piękna. Nie­
wątpliwie, że ci ludzje będą szli ręka 
w ręk ę  i w innych okolicznościach ży­
ciowych.

W okresie naszej niewoli pieśń łą­
czyła rodaków, chór był miejscem 
wspólnych zebrań, był

krzewicielem polskości 
i solidarności. Czyżby miały minąć 
bezpowro'nie te czasy, kjedy zb;evano

KAWALEC WINCENTY, nauczyciel

się, aby wspólnie opracować, lub odo- 
grać parę utworów muzycznych?

Nadchodzą jesienne szarugi, długie 
wieczory, z którymi nie wiadomo co 
robić. Nuda, zniecierpliwienie, narze­
kanie na ciękie czasy wypełniają czas. 
Gdy w takim momencie ktoś w rodzi­
nie zagra na jakimś instrumencie roz­
chmurzy wszystkich. Utwór wyko­
nany nawet miernie, ale przez kogoś 
bliskiego, przemawia bardziej do du­
szy i daje więcej zadowolenia n'ż sły­
szany naprzykład przez radio. Oddzia­
ływa tu bezpośredniość, bliski kon­
takt między wykonawcą, a sluchczem. 
Żeby jed: ak umieć słuchać muzyki, 
trzeba się na niej znać trzeba ją ro­
zumieć i pokochać, trzeba się w tym 
kierunku kształcić.

„Muzyka jest źródłem radości 
i rndych przeżyć, ale dla tych, którzy 
j ą  odczuwają cają istotą4'.

Jak  wspomniałem, dzieci reagują 
na elementy m u z y k i  już w okresie 
niemowlęctwa, właściwe jednak zain­
teresowanie tą sztuką wykazują około 
7—8 roku życia. Rodzice winni zbadać, 
czy dziecko ma słuch, czy interesuje 
się i lubi muzykę 1 w wyn'ku dodat­
nim umuzykalniać dzieci, wreszcie u- 
czyć (ale nie forsownie) gry na ja ­
kimś instrumencie- Nie chodzi o fabry­
kowanie wirtuozów, chodzi tylko o to. 
aby młode pokolenie um;ało wyczuć 
piękno w muzyce, żeby dzieci m ogły  
zadowolnie swe ambicje, żeby miały 
wjększy zakres zainteresowań.

Idzie twarda zima...
Nauczycielstwo pomoże biednym

SŁONECZNA SZKOŁA
Jest w Sosntfwcu przy ul'ey Rud­

nej szkoła, gdzie wchodząc, czuje się 
słoneczną radość życia, jakąś czystą, 
ciepłą atmosferę szkolną. Twarze 
dziewcząt i chłopców roześmiane, roz­
radowane życiem i młodością. Szkoła 
mieści się w parku, zdała od- zgiełku 
i huku wielkomiejskiego.

Pauza.. Wszystk'e dzieci biegną 
do szczudeł. Zawody, gonitwy pod 
okiem nauczycieli. Na zimę przygoto­
wuje się śłizgakwę na podwórza. 
Dzieci or okują s;ę ogródkiem szkol­
nym, w którym obserwują życie wa- 
rzyw i kwiatów-

Radiofonia szkolna
W  P O L S C E .

R adio  w szkołach rozpow szechnia  s i ,  
7 d n ia  ua dzień- llosć szkół p o s iada ją ­
cy! li a p a r a ty  odbiorcze p rzeds taw ia  się 
n as tęp u jąco :  szkoły pow szechne . 2,453, 
średn ie :  537, zawodowe. 273. M imo nis- 
tviej c y f ry  odbiorn ików  w szkołach pod 
szechnyeh s tw ie rdzono  s ta ty s tyczn ie ,  ze 
r a d ia  s łucha  w k i a ju  tlW.OOO dzieci. N aj 
gęście jsza  Siec is tn ie je  na Ś ląsku. Radio 

i w szkołę s t a j e  się  dzis n ieodzow nym  
sp rzę tem  ja k o  pomoc naukow a. i  z koi y 
dochodził do w łasnych  a p a r a tó w  przez 
u rządzan ie  poranków , przeds taw ień  tip.

Min. W R . i Ob. ok un ik iem  z dn. 5 
,‘ipca 35 r. w prow adziło  film jako  w-mce 
n au k o w ą  w szkołach średnich .  Z tą  eh w i 
lą  f i lm  szkolny s t a je  sic u nas  now ym  
zagadn ien iem , k tó r y m  za jąć  się m us i  po 
a a ż n ie  zarówno te ch n ik a  j a k  i d y d a k t y ­
ka l i im ow a.  J .  M irsk i  i 15. B rydzk i o p rą  
co wal i u s t ru k c je  m etodyczne i wskazów­
ki co do w p ro w a d z a n ia  filmów d r  nauki.

K in o f ik a c ją  szkolna zaczęła sią  w A- 
m eryce i w ęd ru je  pospiesznie przez ec/.y 
sikic zachodnie  k r a je  E u ro p y .  P o L k a  w 
większości pozos ta je  jeszcze p rzy  em d ia  
skopie.

ziś już  vv nowych budynkach  szkol,  
ty c h  przew idyw ać siq pow inno  osob re  
sa le k o n cen tru jące  rad .o , kino. ep id ;* .  
skop.

S p ra w y  te podajem y do wiadomości 
iym nauczycielom, którzy m a ją  imcj-ity
-v ę, odznacza ją  się werwą, ruchliw ośc ią .

Jedna z klas przygotowuje uro­
czysty zb ór warzyw j pieczenie z:cm- 
niaków. Zawiązuje się

koło obrony przyrody, 
które zakłada sobie akwarium z ryba­
mi i przygotowuje nawet urządzenie 
uroczystej ,,gwiazdki’1 dla ptaszków. 
Ptaszki dostaną domkj heskie, srzyn- 
ki i półki do karmienia, na które dzie- 
cj składają pokarm dla tak bardzo 
miłej skrzydlatej gromady.

Wchodzę do szkoły. Na koryta­
rzach um; walnie, ręczniki przyzweza- 
ją dzieci do czyś-ości.

Klasy duże, czyste słoneczne*
Estetyczne obrazy na ścianach, ładne 
kwiaty dopełniają całości- Na ścianach 
oprawione przez dzieci i ładnie utrzy­
mane „Iskry" — czyn młodzieży" 
„Płomyk — Płomyczek". Na głównej 
ścianie napis P. C. K.: Czystość to
zdrowie — miłuj hłdniego. Jedna z 
dziewczynek dyżuruje z opaską P. C. 
K-, mając pod opieką apteczkę. Użycia 
apteczki uczą się wszystkie dzieci. 
Duża pauza.

H a rc e rk i  zapraszają do bufetu, 
który same prwadz4, — same przyrzą­
dzają herbatę i gotują mleko. Każde 
z dzieci biednych [ zamiejscowych 
musi zjeść gorące śniadanie. Harcerki 
prowadzą też swoją

spółdzielnię szkolną.
Dziecj posiadają duży wybór książek 
w specjalnie dobranej bibliotece. 
Szkoła posiada też śliczną pracownię 
robót i gabinet przyrodniczy-

Między domem a szkołą istnieje 
łączność i życzliwa współpraca Nad 
dzieckiem pracuje dom i szkoła — 
matka i nauczycielka s ię  uzupełniają, 
razem pracują, bo obie kochają jedno 
dzjecko.

Dlatego też istnieją patronaty kla­
sowe, które organizują wycieczki i 
imprezy szkolne. Pracy społecznej 
uczy samorząd szkolny.

Naprawdę nowoczesna, śljcznie 
przez p. mgr. Zagrodzką prowadzona 
szkoła. Czują się tu doi rzc roześmiane 
dziewczynki J czupuini, tętniąc.y ży- 
ciem chłopcy. Szkoła nreści s ię  przy 
gimn. :m. H. Rzal kie wieżowej.

Ledwie liście clrzew żółknąć po 
czćły, całe społeczeństwo zadzwoniło 
na alarm: Pamiętajmy o 400 000 bez­
robotnych, o głodnych.* Na czele akcji 
pomocy zimowej głodnym staje cały 
Rząd i organizują się komitety woje- 
wódzkje i Powiatowe. Nauczycielstwo 
nie pójdzie luzem.

I  my związkowcy mamy s w ó j  odci­
nek, my codziennie widzimy, przy 
dzisiejszych chłodach, bose dziecj, sku 
lone, idące do szkoły. Serce boli... jed 
ne dzieciska schludne, dostatnio odzia 
oe a drugie nędzne. I co one temu wjn 
ny? Urodziły się dziećmi biedaków. A  
szkoła chce dać wjedzą wszystkim, 
biednemu i bogatemu. Jakże tu k a z a ć  
wyjść na pauzę dzieciom bosym, k j e d y  
f-ne po pierwszej jeszcze lekcji uie

przyszły do siebie. Inne jedzą bułka 
lub chleb z masłem a te nasza bosiakf 
r.je mają n ja  Nigdzje tak nie widao 
drastycznie tych różnic jak w szkole 
To też koleżeństwm Związkowe mt[ 
swój odcinek. Idzie sroga zima. Mj5 
Pierwsi na szańce pomocy głodnym po 
przez swoją własną szkolę. Idźmy do 
komitetów czy nas proszą czy nie, k« 
łatajmy i nieśmy pomoc bosym dzie­
ciom, którym grożą choroby dziecięce 
ze zjmna i głodu. Biedne dziecj wycją 
gają ramiona ku słońcu ku nauce- 
Któż pierwszy przytuli te w]aśn:e 
dzieci do swego serca, jeśli nie my nau 
czycieie. Niech wielcy radzą o wj3»- 
k-ch rzeczach. Nasza niwa to szkoła i 
tu złóżmy swój trud, ofiarność i mi­
łość.

R O N I K A
— W Y C IE C Z K I  S Z K O L N E  A N A U ­

CZY C IEL. U c h w a lą  K o m is j i  Między­
szkolnej postanow iono , że nauczyc ie le  to 
v a rzyszący  młodzieży n a  wycicezkaMi 
m a ją  o trzy m y w a ć  dz ienn ie  6 z!. d ie ty . 
T a k  szkoły  pańs tw ow e j a k  i p r /w  n in e  
w iny  tę uchw a lą  respektow ać.

— W Y C IE C Z K I  J E S I E N N E .  Aczkol 
wiek tegoroczna jesień  nio s p r z y ja  w y .  
cieezkom spow odu deszczów i chłodów, to 
je d n a k  każda szkoła p o w in n a  sobie up >'o 
wać, że sic ta k  w yrażą ,odpuv lCcTńi 
czas, by urządzić  pieczenie z iem niaków . 
Szczególnie dla dzieci m ie jsk ich  j*>st to 
duża a t r a k c ja .  M im o w szystko sp-.*lz:c. 
wać się należy, że fa la  c iep ła  pow róci na 
j a k i ś  cza®. O becna pora  s p r z y ja  do roz 
w im ęcia  życia św ie tlicow ego w i." ko ła  cli.

— A P E L  DO W S Z Y S T K IC H  S ZK Ó L 
Z A G Ł Ę B IA .  K ażda  w iccejkfasow a sz k o ­
ła  zag lęb iow ska  w in n a  naw iązać  k«-*iakt 
z dziećmi szkół poleskich . Szkól siedmio 
k ia rc w y ch  m a m y  w powiecie około 70 a 
szkół ś red n ic h  ponad 20. Nas:,? dz 'yel u o- 
gą  sw ą  uczuciową dz ia ła lnośc ią  ob jąć  
żO szkółek w iejskich  na  da lek im  P r .p s iu

< K O R E S P O N D E N C J E  Z P O W IA T U .
P. E d m u n d  S te fan  W łosek, nauczycie l z 
P s a r ,  p rzen ies iony  na własna, prośbę z 
P rz y ty k u ,  donosi nam , ż? wprov ad/.d do- 
b iow cłno  ćwiczenia w s trze la n iu  w Tio- 
w i r u  d la  uczniów s ta rszy c h  klas. Dzieci 
bardzo chę tn ie  s t rze la ją ,  rośn ie  w ruch 
d u m a  m a łych  rycerzy. N abó j kosz tu je  3 
grosze, co dzieci chę tn ie  p o k ry w a ią .  ,Ie»ł. 
to p róba ,  k tó rą  m ie liśm y  i g d ó e  indziej, 
z re sz tą  p ró b a  sz lachetna ,  p rzy g o to w u ją ca  
już  w chłopcach 14-łetnieh p rzy - ,Je  k*. 
d ry  wojskowe. P ro s im y  naszego kore»pon 
(lenta, by po uzyskan iu  doświadczeń p o ­
dzieli! sią z nam i rezu l ta tam i .

— M ŁODZI IDĄ. W ychodziło  pi~’ne 
młodzieżowe pt.; Młodzi idą. J a k o ś  obec 
nie p ism o to zamilkło. Było U) p isem ko 
dobre  i podaw ało  to w szystko  ,ezym mło 
dzież sią in te reso w ała .  Byłoby dobrze a- 
l y  poloniści wspólnie z młodzieżą iym 
p ism em  się nu nowo zajęii.  Dostęp  do ga 
zclk i w in n a  m ieć  w szys tka młodzież 
szkół ś redn ich .  Szkoły powszechne m a ją  
swego św ie tnego  , Powszechniak  i '
r u i r - m m - T n r n i n w - i i i n  i i i  i m  w i n   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   i

5,000 etatów
N A U C Z Y C IE L S K IC H .

D la  nauczyc ie li  bez robo tnych  będzie 
tp  pociesza jącą  w iadom ością. J a k  si-; in ­
fo rm u je m y  z kół m ia ro d a jn y c h  Inspek­
to r  S i ł  Z b ro jn y c h  w yraz i ł  żyr zenie, aby 
w budżecie n a  rok  37-33 w staw iono  p o zy ­
c ję  na  z a t ru d n ie n ie  pięciu tysięcy  n a u ­
czycieli. P ięć  tysięcy  e ta tó w  zm nie jszy  
b ezw arunkow o bezrobocie nauczycie lskie .

W iadom ość  tę należy uw ażać za pew ­
ną

Za tak ie  s tanow isko  nauczycie ls tw o 
g o rącym  se rcem  podzięku je  P a n u  U spek 
to row i S ił  Z b ro jnych .

— Z  ŻYCIA PO W . Z. N. I*, w L Ł O Z I ­
N IE .  W  ub. n iedzie lę  odby ło  się p te n a r .  
ue posiedzenie za rząd u  oddzia łu  p o w i a ­
towego Z. N. P. w Będzinie, nu k tó ry m  
poruszono  zos ta ły  sp ra w y  dotyczące ży­
cia i p ra c y  nauczycie ls tw a.

W  celu za p o zn a n ia  się  z w a ru n k a m i  
p ra c y  O gnisk  Z N P. w po w iec u ,  zos taną  
p rzeprow adzone  lu s t r a c je  OgńioA. L u , t r ą  
cjo te  dos ta rczą  m a te r i a łu  na  zjazd pcw la 
towy, k tó ry  odbędzie się w Końcu br.

/Yby u ła tw ić  doksz ta łcan ie  s ię  naucz,y_ 
ci cist w a zarząd oddzia łu  pow ia tow ego  Z. 
N. P. w Będzinie o rg a n iz u je  wyż-zy k u n  
nauczycie lski,  k tó ry  obe jm ie  2 g r u p y  pe 
dagog iczną  i geogra ficzno  - h is io ryc  ,r,ą. 
P ro g ra m  W. K. N. je s t  u zg o d n 'o n y  7, pro  
g ra m e m  pańs tw .  W . K. N. w K ra k o w ie  i 
za tw ie rdzony  przez K u ra to r iu m .

E g z a m in y  po ukończę iiu o d b y w ają  sio 
w Sosnowcu. P o n iew aż  te rm in  o tw arc ia  
W. K. N je s t  p r z e w i ń a n y  z początkiem  
lis topada ,  ci wszyscy z pośród nauczyc ie l­
stw a, k tó rzy  m a ją  za m ia r  dalszego k sz ta ł  
cenią się, powinni nade.-Jać zg łoszenia d > 
za rządu  oddziału  pow. Z. N. P. Będzin, ul. 
S zkolna  1 .

P o czą tk u ją cy  m o g ą  dowolnie w y b ra ć  
g ru p ę  p rzedm io tów  i zaznaczyć to w zgło 
szeniu.

-  Z W Y D Z IA Ł U  P E D A G O G IC Z N E . 
GO O G N IS K A  Z N. P. w B Ę D Z IN I E .
W y d z ia ł  P edagog iczny  O g n isk a  Z. N. P. 
w B ędzin ie  p row adzi w stępne  p rac e  nad 
poznan iem  ś rodow iska  ni. Bę izma. P ozna  
nie ś rodow iska ma w ielk ie  znaczenie J h i  
nauczyc ie ls tw a w jego  p rac y  w szkole i 
poza szkolą. W  pracach  nad poznar.uuu 
środow isku  przyrzcKt swoj współudział dr.  
K u rs a ,  a u to r  p rac  naukow ych  z icj dztr-  
a z in y  W yd z ia ł  P ed agog iczny  zw raca się 
do ogol u nauczycie ls tw a, zna jącego  teren  
m. Będzina o raz  osób spoza s f? r  nauczy 
ciclskich, o ła skaw e nad sy łan ie  posia . la ­
nych m a te r ia łó w  i spostrzeżeń. W e v. ,zeł- 
kieli sp ra w a c h  zw iązanych  z pożi a< i- n  
‘ rodow iska  zw racać  się należy do P i k .*., 
Wydz. Pedag . p. M. W rób lew sk iego  P ę ­
dzili. szkoła nr. f>, tel. 7 13.44.

SZK O ŁY  P R Y W A T N E .  M A J Ą !  E  
P R A W A  S ZK O L P A Ń S T W O M  V ( f!.
MWK. i OP. p rzyznało  pełne łub n i e p e ł ­
ne p ra w a  n as tępu jącym  szkołom p ry w a t  
n y m :  Sosnowiec: g im n .  Zrzeszenia — po, 
g im n. Rzadkicwiczowcj — pp. gm in  ż y ­
dow skie — np. Będzin- g im n  . F u rs tcn  
bergów — pp. g im . Zgr. K upców  — n>. 
gimn. żeńskie K rz y m o w sk ie j  — up. Dą­
brow a Górnicza: g im n. Z aw idzk ie j  np  
Olkusz: g im n. M acierzy  — pp. Zaw ierc ie :  
g im n .  Zrzeszenia Naucz. — np.

-  N O W A  S T O P A  D IE T  DLA  F U N K -  
C Y J P A S S  IVYOIY \  UH. Pól d ie ty  h c /y  
się za czas od fi do 12 godzin, 75 pr. za 
czas od 12 do 18 godz. cała d ie ta  za 24 
dzui. C'ała liicla dla g r u p y  11 wynos* 5 
z ł ,  da  10, 6 zł. .dla j  — 7 z ł .  d la S —? zł., 
'hf,  7 -  10 zł... din fi—13 71. d la 7;—V  *f.
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Walka z drożyzną w Zagłębiu
Kontrola c i n  artykułów spożyw czych

Przedstawiam się jako nowy

Starosta powiatowy J. Bcxa w to 
".arzyslwie kmendanta pow. poi. pań- 
Uwiiwej kom. Ciesielskiego przepro­
wadzi! wczoraj pierwszą kontrolę 
ten artykułów powszedniego użytku 
w sklepach znajdujących s'e na tere­

nie Sosnowca i BęJzjna
W wynikn przeprowadzonej lustra 

rjj zostało
ukaranych grzywnami w wysokości od 
-a do illO 7Ą. kilkunastu miejscowych 

kupców,
u których ujawniono brak cenników, 
względnie ceny były wysok e i n>e 
odpowiadały wyznaczonej stopie ż y ­
ciowej.

W dwuch sklepach z j-ieczywom 
stwierdzono profokularnie. że bochen­
ki cldeba nie m iały odpowiedniej 
wagi.

W Li‘ku wypadkach stwierdzono 
również mniejsze lub większe uchybie 
t a  sanitarne.

W Czeladzi
Władze bezpieczeństwa przystąpi 

l.y ene gicznie do walki Ze spekulacją 
cen w handlu w Czeladzi.

We wszystkich sklepach odbyły się 
kontrole cenników, przy czym policja 
spisała na winnych, nieprzes rzegają- 
cych przepisów surowe kary. Naogól 
sklepikarze dostosowali się do wyda­
nych zarządzeń władz.

W Zawierciu
Stwierdzone zostało, że nie wszyscy 

w laścniele sklepów w Zawierciu za­
stosowali się do ostatniego zarządzę 
nja władz, nakazującego ujawnian e 
cen wszystkich artykułów- Kontrolują 
ca sklepy policja wypadków nieujaw  
manie cen znalazła dość sporo. W szy­
stkim tym sklepikarzom sporządzono 
doniesienia,a naliczono ich w ostatnich 
dniach aż GO- W dniu wczorajszym  
przeciwko 30 sklepikarzom odbyła 
się rozprawa karna w starostwie po­
wiatowym  w Zawierciu Wszyscy ci 
sklepikarze zostali ukarani grzywną, 
która może im być zamieniona na a- 
1 eszt. Ogólna wysokość grzywny tych 
30 sklepikarzy wynosi zł. 500,. lub 100 
(ini aresztu.

Jutro odbędzie s;ę rozprawa prze 
ciwko dalszym 30. przy czym kontrola 
trwa nadal av całym powiecie.

Następnie stwierdzono, że bez żad­
nego uzasadnienia podnoszone -są ceny 
różnych artykułów, zwłaszcza pierw­
szej poti zęby. W inni tego rodzaju pod 
wyżkom będą surowo karani, tym bar 
dziej, że rząd postanowi! do zwyzkj 
Cen nje dopuścić, nad czym czuwTają 
lównież władze administracyjne.

Jednakże w walce z nieuczciwą spe 
k u la c j ą  powinno brać udział 7>ale spo-

BOLACH 
GŁOWY
P R O S Z K I  DLA

DOROSŁYCH
,  »  \ - i  z e  z n a k i e m  Fa b r y c z n y m *

Strajk w  Stremie
i r w a  n a d a l .

t-j n a c j a  strajkowa, w fabryce cJiuu'cz 
ncj .„Strem" w Strzemieszycach me uie- 
gła zmianie. S t ra jk  m a  przebieg spokojny 

Dotychezas nie odbyły się zailue p e r ­
traktacje , celem zlikwidowania za ta rgu  

D yrektor fabryki wyjechał do zarządu 
g ównego w Warszawie, ceicm uzyskania 
odpowiednich pełnomocni! tw w s p r a w ę  
bkw7idaeji s tra jku . Szkoda, że wczesnej 
nie poinformowano się w głównym za­
rządzie, jaKie postulały  robotnicze nmgą 
być uwzględnione. Możeby wówczas do 
s tra jku  wogole nie doszło. Przypuszczać 
więc należy, ż.e po powrocie (iyr<~klorn fa ­
bryki z W arszawy odbędzie się konfer u- 
r uv i s tra jk  zos tań '7’ nkwMcwany.

łcczeństwo, dla którego zwyżka cen 
nie jest i nie powinna być obojętną- 
Każdy obywatel w wizje ujawnienia 
podwyższenia cen winien o tym zameł 
dc-wać w komisariacie p o l ic j i  lub w sta 
rostwie powiatowym, lub w razie bra­
ku czasu uczynić to móże spotkawszy 
pierwszego lepszego posterunkowego 
l.olicń i .

W Olkuszu
W  dn. wczorajszym p. starosta 

IJrzostyński przeprowadził osobiście 
kontrolę cen w kilku sklepach

olkuskich, badając wysokość cen 
poszczególnych towarów- Narazje 
kupcy zostali ostrzeżeni przed wysoki 
mi karami w razie ujawnienia wyż­
szych cen sprzedażnych w sklepach 
spożywczych.

« « •
Donos'Usmy niedawno o odmowie 

starostwa olkuskiego podwyższenia 
przez hurtowników mączarzy cen mą­
ki do wypieku chlebaPonieważ hurtów 
l jc y  wbrew tej odmowie podwyższyli 
cenę mąki, zstalo wszczęte przeciwko 
r.im dociiodzen;e karne.

U^raga i

F U T R A
U w a g a !

E le g a n c k ie  Panie ubierają s ię  w futra 
w znanej w Zagłębiu  i na Górnym Ś ląsku  

f i r m i e

CH. ST0R0ZUM
Sosnow iec , 3 -go Mdja 7

Telafon S2 4

O b s łu g a  s o l  dna, ś c i ś le  fachow a
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

F a s o n y  p -g  najnowszych  modeli  paryskich

Komitet F. O. N.
w Dąbrowie Górniczej

I
pod przewodnictwem prez. T. Trzę 

simiocha odbyło się onegdaj w suh ra 
dy miejskiej w Dąbrowie posiedzenie 
komitetn FON.

Po odczytaniu protokulu z ostatnie 
go pojedzen ia przez sekretarza p. 
i'd. OM o rozwinęła się dłuższa, dysku 
s ja na temat zorganizowania zbiórki 
i a FON. oraz w spraw'e powołania do 
•życia komitetu honorowego.

Ostatecznie uchwalono, aby akcje 
zbiórk" przeprowadzić w jak n a jsze r ­
szym zakresie.

Do komitetu honorowego zostali 
wylirau] pp.: k*. dziekan OlczakowsiJ, 
k,-. prob N'cdzwjedzki, dyr. Swirtuń, 
niż. Marczewski, dyr. Kuliński,, dyr. 
Jankowski, dyr- Zwoliński, dyr. Ziele 
i.jewskj i p. M ajtlis.

Wiadomości bieżące
Czwartek 

22 
dażdziern k

Dz ś: Korduli i Alodii  
Ju t r o :  f  S ew eryn a  i Romana  

Wschd d słońca: 7.18 
Zachód a ło ń c i  4.20

T E A f  K M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 nieodwołalna) j.o ra* 
ostatn i doskonała komedia I .  B it tner  a  pf. 
„Głupi J ak u b  ’. Komedia tu dzięki swym 
walorom literackim cieszy się wszędzie 
cllugotrwałyrn powodzeniem.

J u t ro  o godz. 20.30 przebój sezonu sziu 
ku W. Fodora pt. „Matura", b i le ty  od 25 
prószy do nabycia w f irm ie  W. Czechow. 
>ki.

 UlUlll— —
— OSOBISTE. Dr. P. baw ku -  p raw ­

nik, specjalis ta  w sprawach skarbowych, 
złożył egzamin adwokacki i otwiera 
wkrótce kancelarię adwokacką w Sosuow
f’ll,

ODSZKODOW ANIA i DIE'1 V DLA 
CZŁONKÓW ZARZĄDÓW GMIN. Mini
»t( rstwo spraw  wewnętrznych wyjaśniło, 
że uchwała rady  gminy, us ta la jąca  wyso 
kość odszkodowaniu riiet dla członków 
zarządu za udział w posiedzeniach kole­
gium  zarządu g m iu j ,  obejmować może 
tylko jeden okres budżetowy, gdyz, zgod 
nie z obowiązującymi przepisami, p rzy ­
znanie tego odszkodowania zależne jest 
r d  środków finansowych i prelim inowa­
nia odpowiednie}) kredytów w budżecie 
gminy.

-J

C S r d d O e T K E R Ą
budyń czekoladowo-śmietankowy

Zastępca: H. NORYM BERSKI 
Częstochowa, Aleja 38

Niezrównana książka z przepisami 0 - ra  
A. Oetkera pt. „Dobra gospodyni pic ,zo 
sam a" jest  do nabycia we wszystkich sSie 
pach kolonialnych, księgarniach i u n a ­
szego zastępcy. Cena obniżona 30 groszy.

KOMITEI
POMOCY ZIM OW EJ.

Onegdaj wieczorem w sali rady mi -j. - 
sMej w ra tuszu  sosnowieckim o-lbylo »ię 
pod przewodnictwem p. prez. Kaczkow­
skiego posiedzenie organizacyjnego Ko­
mitetu pomocy zimowej rodzinom bezro­
botnym.

Na posiedzeniu na wniosek przewodni-1 
cząccgo dokonano wyboru komitetu wy. 
kouawezego i poszczególnych sekcyj.

Nowa urnowa
W BROW ARZE „KORONA".

W dniu  13 bm pomiędzy wiascicielcm 
browaru-, Korona" w Będzinie, a pracow­
nikam i tego browaru zaw arta  została n . 
mewa dotycząca warunków pracy i p ła ­
cy. Na podstawie tej umowy zarobki ro­
botniczo zostały podwyższone od S d i  19 
pioc. Z ram ien ia  browaru umowę podpi­
sał dyr. Jak u b  Iłoseufcium, zao *e s trony  
robotników delegat W adyslaw Moń i se­
kretarz okręgu centralnego zjednoczenia 
klasowych związków zawodowych Roman 
Zakr." wski.

Umowa ta została przesłana do Inspek 
to ia tu  Pracy  celem zatwierdzenia j'*j.

— NACZELNIK L R / E D I  SKARBO­
WEGO W DĄBKOM IF, L S 1 Ę P C J E .
J a k  się dowiadujemy, naczelnik urzędu 
skarbowego w Dąbrowi? p Szczęch opiaz 
cza swe stanowisko.

Opróżnione stanowisko naczelnika po 
p. Szczęch u objąć ma P T. Ostrowski —- 
k ierownik wydziału wymiarowego.

— POMOC ZIMOWA INWALIDOM 
W OJENNYM . Zarząd Kompanii Leg u 
Inwalidów W ojennych W ojsk Poi.-k i cii 
lin. gen. J .  Sowińskiego w Sosnowcu na 
wezwanie ogólnopolskiego komitetu zimo 
wej pomocy .postanowił najbiedniejszym
0 wyru członkom przyjść w ramach swych, 
możliwości z pomocą. W związku z po­
wyższym członkowie Legii Kompani: w 
Sosnowcu winni zgłosić sic w ye lfe t ,a r ia­
ch) przy ul. Żytniej 10, Dom Społeczny w 
godzinach urzędowych .tj. od godz. 10-ej 
do 14-ej w celu zarejestrowania się.

-  W Y P A D E K  NA K O P „JOWISZ*4. 
Nocy wczorajszej podczas pracy na dole 
kopalni „Jowisz" w Wojkowicach Komor 
n yd i wydarzył sio nieszczęśliwy wypadek 
robotnikowi Stanisławowi Lisikowi z Do- 
bieszowic. Lisikowi węgiel złamał nogę. 
W stanie  poważnym przewieziono go do 
szpitala w7 Czeladzi.

-  SPA D Ł  Z DACHU l ZŁAMAŁ RE- 
KIŚ. Wczoraj po południu  uległ wypad­
kowi 12-lelni Józef P rzybylak, zam przy 
ul. Staszica w Czeladzi. P rzyby lak  pod­
czas gonitwy z kolegami spadi ■/. dachu
1 zjamał sobie rękę. Pierwszej pomocy 
udzielono chłopcu w szpitalu.

SKŁAD M ATERIAŁÓW  BU OO- 
WIiA NYCU

lii . i  in i is k i  i 1 . l a m i i
KATOW ICE 

Giuro ul. Sokolska 3. lei. '.»&8.7ż». 
Skład u l .  Zanikowa 20, teł. 333.52.
Poleca ru ry  kamionkowe, wyroby 
szamotowe f irm y  ,.Marywil“ : rÓŁi.c 

a r tyku ły  budowlane.

— CECH SZEWCÓW I C H O L E W K A ­
RZY W SOSNOWCU u uchodzić będzie w 
niedzielę święto swoich patronów K r j s p i  
na i K rysp ijau ina . P ro g r  >m tej ui oczy.-.'o 
sci zapowiada: godz. 9 — o Aa w loka 
lu  cechu przy ul. Piłsuds kiego nr. U, ga­
dzina 9-30 — msza św. w miejscowym ko 
ściele parafia lnym . Po mszy świętej wl-. 
będzie się złożenie hołdu pize-1 tuh lną  p- 
bohatera  J a n a  Kilińskiego, !»> czym po­
chód przejdzie da lokalu cechu, gdzie zo­
stanie wygłoszony referat o Kt ołd/n Ini 
obuwia.

Po  referacie koleżeński obiad i zabawa
Zarząd cechu prosi wszystkich człon­

ków o wzięcie udziału z rodziną czeladni 
kami i uczniami w powyższej nieczysto­
ści.

-  Z CENTRALNEJ TARGOWICY V, 
MYSŁOWICACH. Na targowicę spo.ir.o 
no w uh. tygodniu: 511 szt. dói 202'. s t 
świń, •> szt. owiec, 101 s/.t cieiąt. r i/.■ ut 
26.',0 szt. zwierząt. P łacono za l kg ży­
wej wagi za: (ceny loco targowica łam 
.nie z kosztami handlow ym i':  bydło: o : Rt
gr. do 89 gr., cielęta: od 70 gr. do 38 g.'..‘•»
Świnic: od 8’> gr. do 1.2(1 zł.

Przeb ieg  ta rgu :  normalny, ta rg  oży­
wiony tendencja u trzym ana ; spęd du y 
trzody chlewnej.



Plenarne pos iedzenie
IZBY FIIZEM . - H A N D L.

Zebranie plenarne Izby Przem ysłow o  
H andlowej w Sosnow cu odbędzie się  we 
środę ,dnia 28 października o godz. 15 w 
sad  zbrań p lenarnych  Izby.

Porządek obrad; przyjęcie protokułu  
* ostał n iego zebrania p len arn cg i, prze 
m ówienie prezesa Izby no tem at ak inal 
nych zagadnień  gospodarczych, spraw oz­
danie z ostatn ich  w ażniejszych  prac Izby, 
u chw alen ie prelim inarza budżetowego Iz  
by na rok 1937, snraw a statu tu  służbow e­
go  pracow ników  Izby, sprawa statu tu  e- 
m eryla ln ego  pracow ników  Izby, spraw a  
•zmiany w ysokości opłat m am pulocj j- 
nych za specjalne czynności Izby, a k ul­
ał ne zagadnienia socjalne rozpatrzenie  
ew entualnych  wniosków zgłoszoriyc’. na 
plenarne zebranie w m yśl par. 9 regularni 

nu obrad plenarnych.
XX 4“l&j

Proces apelacyjny Grzeszolskiego
W  p ią tek , 23 bin. rozpocznie się 

w sądzie apelacyjnym  w W arszaw ie 
proces domniemanego truciciela w ła­
snej rodziny —
i ’aw/a Grzeszolskiego z Sosnowca

Spraw a tu  budzi w ielkie zaintereso 
w anie w sferach praw nych i v -u ud 

szerokjej publiczności.
Oskarżony, jak  pisaliśm y, przyw je 

zjony został przed kilkunastu dniam i 
z więzienia piotrkowskiego 

c/o W a r s z a w y .
Zachowuje on ten sain obojętny spo 

kój, który  um iał utrzym ać p vzez cały 
czas rozpraw y w sadzie okręgow ym  w

potrwa około 5 dni
Sosnowcu-

Przed sądem apelacyjnym  przed - 
staw ione będą nwe ekspertyzy ehemi 
czne profesorów  Ley ko i Modrakow-
e kiego.

Przew odniczyć kompletowi sądzące 
mu będzje sędzia K ram er, referen tem  
spraw y jes t sędzia Kawczak, sędzią 
w otantem  Chwalibóg- O skarżenie be 
dzie popierał prok. G uszkow sH  Bę­
dzie to zapew ne ostatn ie jego w ystąpię 
nie w roli oskarżydelskiej, został bo­
wiem w tych dniach m ianow any pre­
zesem sądu okr. w Płocku. Obronę wno 
si adw H fm okl-O strow ski. Rozpyawa

S p i ę t e  Chrvs usa Kró a
W  D Ą BR O W IE.

Tegoroczne św ięto  C hrystusa Króla w  
D ąbrow ie obchodzone będzie bardzo uro- 
evj ście.

P rogram  tego św ięta  zapowiada; godz. 
IL a  rano uroczysto nabożeństwo, o godz.
3.30 — nieszpory, po czym  w szystk ie brać 
twa kościelne przejdą pochodem u l i c a m i  

m iasta, kierując się  do sali kina „Ars“. 
gdzie odbędzie się  akadem ia.

A kadem ię zagai prezes A kcji k a to lic ­
k iej niec. M orgutee, następnie chór ko­
śc ie ln y  „H arfa“ w ykona hym n .K ró lu je  
ram  C hrystus .

O kolicznościow y referat w yg łosi rcęr. 
Pasierb iński.

W  tym  dniu odbędzie się  rów nież zbiór 
ba uliczna.

K om itet uroczystości św ięta  C hrystu­
sa Króia prosi parafian  D ąbrowy, aby  
w tym  dniu odpow iednio udekorow ali 
okna, balkony i  w ystaw y.

-  ZE ZW IĄ Z K U  DROBNEGO KU* 
F1ECTW A. W dniu 18 hm. odbyło się ze 
branie organ izacyjne oddziału  dąbrów , 
sk iego  związku D robnego K upiec twa i 
P rzem ysłu  C hrześcijańskiego w Sosnow ­

cu. N a zebraniu tym  w ybrano zarząd w 
•'•kiadzie następującym ; Prezes p. C sz c w  
<Ai Antoni, sekretarz p K iee Franciszek, 
skarbnik p. C uglew ski Edward. Zastępcy  
pp. M ajcherezyk P io tr  i Ś liw a .lóz, ;. Ko 
m isja  R ew izyjna: p. W róblewski E iw ard  
S ‘ocińsk i Jan, K uźniak Tom as?

-  GLOS HANDLO W O  - PRZEM Y- 
SŁOW Y. U kazał się nakładem  Z riązku 
D robnego K upiectw a i P rzem ysłu  Chrześ 
cijań sk icgo  w Sosnowcu drugi paździer­
n ikow y num er m iesięcznika „Głosu H an-

13-letni złodziejaszek
u tra p ien iem  policji

Przed kjlku dniam i p o d a jem y  wia 
domość o schw ytaniu  n a  goiv.eym u 
czy liku kradzieży kieszonkowej 13-łet 
mego A bram a Glecera, zam- w Będzt 
11 ’e.

Glecer mbno swego młodego wiei-u 
jes t

zadowowym złodziejem.
K ilkanaście już razy został schwy­

tany na kradzieży w Zagłębiu i n i 
Górnym  Śląsku.

Ze względu na młody wiek zawsze 
om ija go jednak kara.

Glecer po przesłuchaniu wypuszezd 
cy je s t na wolność i nadal u y ra w a  
złodziejskie rzemiosło.

Tak stało sic i za osta tn im  razem  
po schw ytaniu  w Będzinie.

O negdaj bowiem policja  w Będz'- 
r.ie znowu schw ytała  Glecera na gorą

cym uczynku kradzieży. ,,D oliniarz"
schw ytany został w chw ili g’dy usiło 
w ał mieszkance W ojkowic Kościel­
nych N a ta l'i M a z u r  skraść 

z kieszeni zegarek.
Glecera przekazano władzom sądo­

wym, a zegarek zwrócono poszkodowa 
r.ej.

Praw dopodobnie młodociany zło­
dziej niebawem  znajdzie się znowu na 
wolności j będzie dalej kradł. Możliwe 
jes t ró w n ież , że nam aw ia go do kradzje 
ży ktoś starszy, który wie o tym, ze 
narazić Glecerowi

n ie  g r o z i kara- 
D latego też „doliniarz1* powędrować 

pow inien na dłuższy okres cło domu po 
prawczego, a wówczas udałoby się mo 
że z njego w yplenić złe skłonności.

uh wo - Przym ysłow y". W num erze tyui 
znajdujem y kilka in teresujących  artyku  
Iow z dziedziny handlu i organizaeyj 
kupieckich. O m aw iane są w ,Gosie" 
spraw y m e tylko lokalne .ale i egolne z 
uw zględnieniem  w skazówek prakt.; cz­

ai ;• ch dla kupców.

-  K RADZIEŻ ICO ZL. W C zeladzi.im a  
ła m iejsce ciekaw a kradzież pieniędzy. — 
S iJ etn ia  staruszka Lew andow ska, zam. 
przy ul. Grodzieekioj w Czeladzi z powo­
du niedołężności zw róciła  się  z prośba do 
tw ej kuzynki P iorzchaisk iej, hy pom ogła  
jej się  ubrać.

Staruszka po upływ ie kilku dni ku sw e  
mu zdziwieniu stw ierdziła  p ln n k  brak

m ałego woreczka na szyi, w którym  u- 
kryto było 100 zl.

P oniew aż P ierzchalska nie chciała  dc-
l.-ow olu ie zwócić skradzionych piem ęd/.y  
Lew andowska złoży ła  odpow iednie zamel 
dowanie w policji.

— BO KRÓTKOFALOW CÓW . K om u. 
ni kat organizacyjny Sekcji Kro* iiofalav  
ni-oj K lubu R iadoteohniezuego w K atow i 
rach uprasza w szystk ich  sym patyków  te . 
go pięknego sportu o łask. zgłaszan ie s'C 
:io Sekretariatu  K lu b u/w e wtorki i piątki 
w godz 18.80 do 20 (sala Śląskich Z;ir!° 
dow E lektrzycznych K atow ice, 3-ga Ma 
ja  U  l-sze  piętro — w ejście przez poci w ó 
rzc) celem w spólnej akcji.

potrw a około 5 dni, przy  czym pubpez 
ność w puszczana będzje 

ty lk o  za  b ile ta m i.
Będziemy wjęe znowu św iadkam i 

w yw lekania na  forum  publiczne nie­
zdrowych stosunków, jakie panow ały 
w rodzinie oskarżonego, będzjemy zuo 
wu analizować stosunek jego do rodzi 
r y  żony, do obecnej sw.ej żny jtp., 

brudne kw estie.

S f t A O i O

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek, 2z października.

0 „w. i. non „ w ,, Uj wstają zorzo
li.śtł. Muzyku z p łyt gram of. 7.30. P rogra­
my lokalne. 810 Przerw a. 11.39 Audycja  
dla szkół średnich. 11.57. S ygn a ł czasu J 
hejnał. 12.03. Program y lokalne. 12.13- 
D ziennik południow y. 12.25 Koncert. 15.50 
•Wiadomości gospodarcze. 1515 Program y  
lokalne. 1G.2Ó K im  jest twoj tatuś. 16.35
Ork. P. R. 17.00 ..'La p .-i-.ul ; v--,v
Niem czech. 17.15 D. c. koncertu. 17.15 
K siążka i wiedza. 18.00 Pogadanka aktu
atua. 18.1(1 W iadomości • sportowe. 13.26
38.20 P rogram y lokalne 1830 Pogadanka  
aktualna. 19 00 Teart W yobraźni. 19.30 
IV'cital fortepianow y. 20.09 R ozw iązanie  
konkursu na zbieranie p ieśn i ludowych.
20.30 W ędrówka po prowincji. 20.45 Dzień  
nik wieczorny. 2055 P ogadanka ak tu al­
na. 21.00 S y lw etk i kom pozytorów p o l­
skich. 245 Mata ork P. R. 23.00 Progra  
m y lokalne.

KATO W ICE.
Czwartek, 22 października.

6.00 P ieśń  poranna. 605 P ły ty . 7.25 
W iadom ości iJeżące. 7.80 P ły ty . 12.40 Co 
sic działo w P aw łow icach  w 129" r 11.00 
K oncert życzeń. 13.15 P iycy. 13 35 W iado  
m ości giełdow e. 15.15 K oncert reklam o­
wy# 15.35 Życie kult. Śląska". 18.40 P ły ty . 
18.45. Pogram  na jutro. 23.00. Skrzynka  
francuską.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
P iątek , 23 października.

6.30. Pieśń „K iedy ranne w stają  zorze* 
633 G im natyka. G 50. P ły ty . 7,15 D zienu’k 
poranny. 7.25 Program y lokalne. 8 04 A u ­
dycja dla szkól. 11.30 A udycja dla szkół.
11.57. S ygn a ł czasu. 1203. Koncert. 12-4t) 
P rogram y lokalne. 12.50 D ziennik połud­
niowy. 14.00 Przerwa. 15.00 W iadonvi'U
gospodarcza 15.15 P rogram y lokalne. 
1615 Rozm owa z chorym i. 17.00 B ułgaria  
kraj p ieśni. 17.15 K oncert solistów . 17-50 
E ncyklopedia m ówiona. 18.03 Pogadanka
13.20 P rogram y lokalne. 18.30 N a largo  
wisku. 19.20 Z p ieśn ią po kra 1a. U. .475, 
Fragm ent operowy. 20.00 Trochę m u z y k i  
an gielsk iej. 2(145 D ziennik  w ieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 P ro g r a ­
m y lokalne. 22.0(1 K w artet fortepianow y. 
22 30 Ogródek udręczeń. 22.47. M ala or*. 
23.00 P rogram y lokalne

antoni marczyński

straszna przygoda
10.

Niby to \vjerząc śwjęcie w samo­
bójstwo J a n a  Boltoua, in spek to r H u ­
ber brał na spytki jedną osobę po d ru ­
giej, oczywiście zaovsze na osobności- 
Jeg o  sposób przesłuchiw ania był rów­
nie dziwaczny, ja k  on sam- B yła to 
napozór niew inna pogaw ędka o pogo­
dzie, o kryzysie, słowem o w szystkim , 
tylko nie o popełnionej zbrodni, ab: 
od czasu do czasu ,,dla urozm aicenia" 
padało podchw ytliw e py tan ie ; w tych 
m om entach spojrzenie niebieskich, 
wejąż jakby zdziwionych j dziecięco 
naiw nych oczu inspeto ra  staw ało  s>ę 
dziw nie przenikliw e.

Bo dwóch godzinach takich .,p rzy ­
jaznych rozmówek*1 H uber był zgrub­
isz a zorientow any w sy tuacji. \Vje- 
dz’ał już o wczorajszym  zachow aniu 
się J a n a  Boltona wobec zaproszonych 
gości, o jego o s ta łn e j  sprzeczce z 
W itoldem Reyem. o nocnej w ypraw ie 
W itolda do jadaln i po karafkę  z w o­
dą, słowem o wszystkich tych w ypad 
kacli, nie w yłączaj p; spraw y te s ta ­
m entu.

O testam encie mówiło sję w7 pałacu 
a ż  do znudzenia, zwłaszcza obydwie

powieść sensacyjna

przyrodnie siostry  zm arłego nie mogły 
przeboleć zagadkowego zniknięcia te 
go dokum entu, co w końcu zniecier­
pliwiło MicJiała Boltona.

Szpikując łacną. (jak  przystało  
słuchaczowi 3-go roku p raw a) swoje 
obszerne wywody, przekonał ovięk- 
szość obecnych, że to co się stało, po­
winno ich cieszyć, a  nie smucić. Bo 
prim o, tak i dziwak, jak  s ta ry  BoRoi, 
mógł był większą część m ają tk u  z a p i­
sać komuś spoza grona rodziny. Se 
cundo mógł w szystkich krew nych w y­
dziedziczyć. Tertio, mógł obdarować 
sutym i legatam i przyjaciół i służbę. 
Mygł.. itd . itd- A jeżeli testam en t s’ę 
nie znajdzie, to wejdzie w życie dzie­
dziczenie z ustaw y, przez co legaty 
m az wrszelkje ,,rów nie nieprzyjem ne" 
zastrzeżenia, czy w arunki, odpadną- 
I nie jeden  wybraniec, ale wszyscy 
członkowie rodziny coś tam  odziedzi­
czą...

— K uzynie! — zawołał W aw rzy­
niec JDorn. porw any wymową a rg u ­
m entów Michała- — Jesteś  człow ie­
kiem wysoce in teligentnym , co się w 
naszej rodzinie naogół nie z d a rz a .. 
J a k  do tego doszedłeś!

— Dzięki sportom  — brzm iała 
skrom na odpowiedź.—A  po kochanym 
kuzynku zaraz poznać, że żadnych 
sportów  nie upraw ia...

P rzy  omedzie napomknęła Elżb eta 
Rcyowa, że je j syn chce już dzisiaj 
wracać clo s to rey , do swojch zajęć.

— Ju z?  — zdziw ił się inspektor 
Huber. — Nie zostanie pan ćhociażby 
do pogrzebu swojego w uja.

— Niestety, nie mogę; - mam huk 
roboty.

— Mój mąz także chciał dzisiaj 
odjechać — dorzuciła JuR a Dorazilo- 
wa, — ale zdołałam go przekonać, że 
to naw et nie wypada-

— Słusznie, łaskaw a pan;, bardzo 
słusznie!

— Słyszysz W acławie? P an  inspek 
tor jest również tego zdan’a

— Tak. tak- Dopóki sekcja n>e w y ­
każe bezpodstaw ność opinii pana  
M arskiego, nikt z państw a nie może 
stąd  odjechać.

— Nie może?- —- W itold z m ar­
szczył brwi. — P an  mów7':  ,,nie mo­
że"?!

— Powiedzmy, nie powinien-
— A  gdyby jednak w7y je e h a ł, to co?
— To ludzie tak  j odejrzliw7), jak  

pan M arski gotowi sobie pomyśleć, że  
ten ktoś rna poniekąd n ie c z y s te  su- 
m'enie-

— Mał j mi na  tym  zależy, co sobie 
o m nie pom yśli pan  M arski!

— To m egłupi cdow iek, n ie g łu p j..
— Co pan inspektor chce przez to 

powiedzieć f !
— N !c. faktycznie, nic. Dważam  

tutejszego adm in istra to ra  za człowie- •

ka in teligentnego, o-zylanego, dlatego 
mówię „megłupi"...

E lżbieta Reyowa spojrzała na syna 
niemal błagalnie.

•— Czy m usisz u l  jechać konjeezn e 
dzisiaj? — sp y ta ła  nieśmiało.

— Nie muszę, ale chcę i cdjadę! 
Szkoda m  czasu na siedzenie tu ta j.

Inspek  lor H uber pochylił się w 
stronę m aiki W itolda

-— Proszę się nie trap ić  — rzekł 
niby szeptem, ale ten -,szept" słyszano 
aż na drugim  końcu stołu- — On s !ę 
odmyśłj i zostanie. Idę o zakład-

— O ilt?  O setkę?
— Eee, nie chciałbym  pana ru jno­

wać; wystarczy o butelkę koniaku.
— Zgoda.
H uber w ypągnął przez stół rękę 

do W itolda, uścisnął mu dłoń-
— Niecli ktoś przetn ie  — rzeW » 

uśmiechem, a potem  zwrócił s’c do 
adm in istra to ra , k tóry w łaśnie w kra­
czał do jadalni- — P an ie  M arski, p ro ­
szę kazać kup ;ć butelkę koniaku, n a j­
lepszego, jak i znajdzie sic w naszej 
dziurze-. Tylko, żeby tu  była  na wie­
czór m urow anie!

— Słucham... Czy ten w ydatek  za< 
pisać na konto kosztów adm in is tra ­
cyjnych, czy też...

— Nie — w trącił Huber. — P r o s  '} 

to zapisać ua rachunek pana  Reya.-
Pod wieczór W'-hdd zabrał sję do 

pakow ania sw ojej walizki. Ukończy ^  
szy to zajęcie, zam ierzał w łaśnie w7yj-o 
na balkon i zawołać na s tan g re ta , a !;/ 
już zaprzęgał, k ied y  ktoś zapukał do 
drzw i.

o c. n.
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— Do czarta! to niebezpieczne,-.
— Możeaie panow ie korzystać z 

naszej la ta rn i. J a  wraz z mym bra- 
tern idziemy do Bieve. Czy i i>an;>w e 
również tam  idziecie!

— Idziem y nieco dalej-
— W racacie panow ie z Amboise. 

Czemu me pojechaliście kursującym  
powozem!

— K oizysta jąe  z p ‘t!;nej pogody, 
woleliśmy iść pieszo-

_  A! to co mnego..- Ale słuchajcie, 
zdaje się, jakgdyby  dobiegał zdała 
tu rk u t powozu;'..

W ieśniak się nie mylił.
T urkot kół i dzwonków przy upr/.ę 

ży rozległ się na drodze, zbliżając co 
raz  bardziej.

K ario lka, a raczej wózek, wożący 
służbę z depeszam i, dojechał i m inął 
czterech naszych podróżnych.

B lada sm uga św iatła, ukazująca 
się na wschodniej stronie n ’eba, oznaj­
m iała rozbłyskujący brzask dzienny.

Podróżni nasi przeszli już trzy czę­
ści drogi, wiodącej z Amboise do B ie ­
ve, gdy nagle rodzaj dz-kiego wycia* 
roźlegl się w przestrzeni, a jego echo 
pazebiegło las od k rańca  do krańca.

W szyscy czterej za trzym ali s'ę
w miejscu.

— Co to jest-., co to je s t!  — py tał 
z przestrachem  stary  w ieśniak.

_  To ryk lwa-.- — rzekł Arnold-
Obaj wieśniacy struchleli.
— Uspokójcie s;ę — mówił zabójca

godzi-

rzeki,

m'"ĘĘĘtU&t

E dm unda B eraud — nie m am y się 
czego obawiać. Dzień wschodzi... D zi­
kie zwierzęca uk ry ją  się w głąb lasu. 
Byczą, w ita jąc  wschodzące słońce. 
Lecz mimo wszystko, idźmy prędzej...

P rzyśpieszyli kroku i po k w a d ra n ­
sie his juz minęlj.

W dw adzieścia m inut p rzyby li do 
pierw szych domów w La-Gt'ix-Blovo, 
rodzaju przedm ieścia, odciętego od 
m iasta  mostem na rzece Cher.

T u był cel podróży wieśniaków-

A rnold wraz z Trilbym , pożegnaw ­
szy się z nimi, szli dalej. B yła  
na  czw arta z rana-

Doszedłszy do wybrzeża 
Desvrgnes zatrzym ał się-

— Oto — rzekł — chwila, w 
nam  się porozumieć należy.

— Uóż postanow iłeś!
— Posłuchaj. Głównym dla nas 

punktem  jest dowiedzenie s 'ę, gdzie 
M istieot obierze sobie siedzibę, wy­
siadłszy z w agonu kolei-.. Powhi :o 
m iw szy się o tym, umieścimy s ę oba 
w jednym  m iejscu, w pobliżu siebie, 
udając wszakże, jakobyśm y się nie 
znali.

— Zrozumiałem. Trzeba więc pójść 
na sta  -ję w Bleve. czatować na p rzy ­
bycie tig o  podrostka.

-1— la k  właśnie...
— Lecz gdzież jest stacja  kolei!
— Tam  na  lewo... poniew aż tu  jest 

most, przez który  przechodzą pociągi. 
1’ozdzieljmy się-.- i od tej eh wili nie

któr-oj

OśrodoR opieKuńszo-wychowawczy
istnieje w Zawierciu już drugi rok  szkolny

W śród głodnej a m in  bezrobotnych za 
wieician bardzo poważny cdsetck s'auo- 
wią dzieci. Wiek ich jest różny, lecz 
wększość to dzieci, k tóre jeszcze nie ro 
zumieją, co to jest kryzys gospodarczy i 
bezrobocie ich rodziców natom uM  ,;o,^o 
aalc wiedzą,

co to jest głód.
One śpiewające „Myśmy przyszłością 

im rodu“  clicą jeść i żyć, niestety często 
dziś niedojadać muazą- Wobec takiego 
s tanu  rzeczy pewna ilość dzieci w wieku 
cd lat 7 do 14 wychowuje codziennie
1 rzez parę  godzin szkoła powszechna, 
która  biedniejsze dzieci nie tylko uczy 
u'o i dożywia.

Lecz co robią dzieci do lat 7, których 
lodziee od kilku lat są bezrobotni. Bez 
zastanowienia odpowiedzieć można, że 
pewną ich część wychowuje ulica- Aby 
temu zapobiec .należałoby dziatwę tę T o  
kować w przedszkolach, niestety pari- 
siwo takich przedszkoli nie zakłada. Co 
prawda is tn ie ją  w Zawierciu od paru  inl
2 pryw atne  przedszkola, lecz niestety 
tylko znikoma ilość dzieci z nich korzy­
sta.

At y dzieciom przyjść z pomocą pań­
stwo Aleksander i W anda Erhowie pod 
jęli w roku ubiegłym założenie takiego 
Pi nedszkola.

Przede wszystkim więc porozumiem sic 
v  tej sprawie

ze wszystkimi piacownikam- 
swej firmy, którzy zareagowali na to w 
sposób nadzwyczaj ofiarny. Postano wid 
oni aż do odwoaluia opodatkować się w 
.wsokości 1 procent od swych żarników 
i poborów. Taką sam ą sumę zobowiązała 
- k; dopłacać firma. Dzięki temu w dniu 
17 listopada 1915 roku otw arty  zosiat w 
remizie miejskiej oehotniczij s traży po­
żarnej ośrodek opiekuńczo .  wyehowaw 
czy przy firmę „Ernest Erbe . Do o.srod 
ka przyjętych zostało ha dzieci obojga 
pjłei w wieku od 4 do 7 lat i to wyłączcie 
rodziców bezrobotnych.

Dziatwa poczuła sic raznz, 
jak u siebie w domu.

Dzieci o trzym ują  pożywienie, składała

cc się z chicha i mich a, lub kav.y, a  na 
coiad miska zupy. na mięsie ittb kiełba­
si*-. W niedziele i święta o trzym ują  one 
obiady z 2 dań.

Zajęcia w ośrodku rozop.-zynają ozie
ci o g dzime min, GO, koń c/ą c-

z n a m y  się wcale- Id ź  naprzód .-  j a  p ó j­
dę  z a  tobą.

W kw adrans później obaj ci łotrzy 
wszedłszy do restauracji, kazali sobie 
podać, jeden filiżankę kaw y, d rug i 
kieliszek M ad ery i usiedli przy  dwóch 
oddz ehiych stołach w budynku poło­
żonym w prost s tac ji, z k tórej nikt 
wyjść ani wejść nie mógł me będąc 
przez lieJi w idziany.

X X X I X -

M istieot, jak  powiedzieliśmy, wszedł 
do hotelu w Tours, ażeby tam  noc 
przepędzę.

O p iątej z rana  jechał już koleją, 
a  godzinę później s taną ł na  s tac ji w 
Bleve,

T rzy  om nibusy oczekiwały na pod­
różnych, aby icii zawieźć do różnych 
w mieście hotelów.

M istieot z walizką w ręce w siadł 
do jednego z nich, który natychm iast 
w yruszył, ponieważ nasz chłopiec- z 
M ontm artre był jedynym  podróżnym , 
jak i przy jechał dnia tego do Bleve.

Trilby, znając go doskonale, do­
strzegł go za pierw szym  rzutem  ok.i, 
gdy ze s tac ji wychodził, a zapłaciwszy 
za wino, wziął swój kuferek w r ę k ę  
i s taną ł na czatach w progu restau ­
racji.

Desvignes zarówno spostrzegł Mi- 
st-ioota i zapaliw szy cygaro, p rzygo to­
wał się do w yjścia.

Omnibus w y ru s iy ł w drogę, a gdy 
przejeżdżał przed T rdbym , ten w yczy­
tał na tabliczce po w >zu nap is: „Hotel 
K u p ie 'k i" . Było to d lań  w ystarcza­
jące, szedi zw olna za oddalającym
się powozem.

Arnold wyszedł również z re s ta u ­
racji, idąc za T rilbym  i s ta ra jąc  się 
zachować pomiędzy nim a sobą prze­
strzeń. dz clącą ich na kilkadziesiąt 
krokó v.

Omnibus zatrzym ał się na placu, 
przed hotelem, do którego należał, 

ticot, wysiadłszy, wszedł do k a ­

wiarni, znajdującej się w tymże ho­
telu-

W łaściciel podszedł ku chłopcu, a 
widząc go stojącego z walizką w ręku, 
zapytał:

— P an  zapewne życzy znaleźć p o ­
kój! — zapytał.

—- Tak... pokój i  śniadanie, bom 
bardzo głodny.

— Śniadanie zastaw iam y przy <>- 
gólnym  stole, o jedenastej.

— Dobrze„^_zgadzam się na to. 
lecz chciałbym przed tym  czymś się 
pożywić, dla wzm ocnienia sił.

— K ażę panu natychm iast coś po ­
dać. P an  zapew ne przepędzi dn ; k ilka 
w Bleve!

— Prawdopodobnie.
— Obiorę więc panu  stosowne 

m ieszkanie. Dwa pokoje z widokiem 
na phic, na pierw szym  Piętrze, są za­
ję te  w tej chwili, lecz będą wolne dziś 
po połudn!u. Może pan tymczasem 
zechce się umieścić w pokojach °cl 
dziedzińca, a wieczorem zmienić nijesz 
kan ie!

— Nie, koniecznie mi potrzeba po­
kojów od strony  placu.

— W szystko więc da się ułożyć. 
Hej! Ludw iku! — zawołał na posłu­
gującego.

p rzyb ieg ł chłopiec.
— Zaprowadź lego pana pod num er 

di ugi — rzekł właściciel, a potem do­
dał: — Teraz idę się zająć pierwszym  
śniadaniem  dla pana-

M istieot Poszedł za służącym.
Pokój pod num erem  drugim  by! 

obszerny j dostatecznie umeblowany. 
Szerokie okno, przysłonięte firankam i, 
wychodziło na dziudz'-niec i stajn ie. 
Tuż pod lym oknem znajdow ał sję 
dach wozowni, zajinujac przestrzej 
koto p ię tn as tu  m etrów uługoścj.

Służący, wskazawszy, gdzie zn a j­
dowały się potrzebne toaletowe p rzed ­
mioty, wyszedł i wrócił do sali re s ta u ­
racy jnej, gdzie właśnie kładł nakrycie 
dla nowoprzybyłego-

d. i n.

a od/.. 12 min. GO, pod opieką w ykw ahfiro  
wanoj wychowawczyni. S iaki opiekunką 
o rodka jest p. W anda Erbowa.

Ma gwiazdkę 196': roku dzieci otrzyma 
L piękne prezenty, a mianowicie. cie­
ple ubranka, buty, pończochy, podwiązki 

i ciepła bieliznę, 
czapki, fartuszki

Prócz lego otrzymały po pot kg-, s trn  
cli i po torebce słodyczy. Na śwę-ia wici 
k;.nocne otrzym ały  po pól kg. bułki slod 
kie .i, ćwierć kg. kiełbasy i po 2 ja jk a  W 
d a g  u roku dzieci były poddane 3 razy 
ochronnemu szczepieniu przeciwko ?/ka? 
U tynie , co 2 tygodnie kapią się w łaźli* 
fabrycznej. W ciągu la ta  urządzano Ha 
nich półkolonie. Drocz tego w ubiegłą 
z i mi; dożywiano około 40 dzieci, Ińriń z 
powodu braku miejsca nie mogiy l yć 
przyjęte  do ośrodka. Koszt całkowitego 
u trzym ania  ośrodka wraz z wyzvwien.t ri 
wynosi 36 groszy na jedno dziecko.

W  tych dmach, a mianowicie w dniu 
15 października br. Ośrodek opwkuńc/.o — 
wychowawczy rozpoczął

drugi rok szkolny, 
a  za 4 tygodnie skończy on pierwszy rok 
swego istnienia. Na nowy rok szkolny 
przyjętych zostało 56 najbiedniejszych 
dzieci. J a n  Karda.

Z O L K U S Z A
(o) KUKS STRAŻACKI DLA O F IC E ­

RÓW. W  dniu 23 bm. rozpocznie się w 
Olkuszu 7-dniowy -kurs pożarniczy II ’st­
ula oficerów ochotniczej straży pożarnej 
pow. olkuskiego. K urs  poprzedzi nabożeń 
siwo o godz. 8-ej rano w kościele parafia l  
uyin.

(o) PRAW DA, CZY POGŁOSKA O 
ROBRACH W B IA Ł E J  PR ZE MSZY. Na
powierzchni dość głębokiego jeziorka t. 
z,w. „Ptasiej Góry1-’ z dopływem Białej

Prze  niszy w Chochle kolo fabryki , K lu .  
Cze", zauważono uowowybudowane kop­
czyki imitujące domki, jakie zwykle bu­
dują bobry. W śród miejscowej ludności 
zrodziło się przekonanie, że w tym miej­
scu dość zacisznym musiały ,-ćę zagniez. 
dzić bobry, rzadki okaz zwierzęcia w Pol­
sce.

Byłoby wskazanym, aby faktem tym za 
interesowały się odpowiednie właUz» i 
sprawdziły, czy istotnie przypuszczenia 
te polegają na prawdzie i  jeżeli tak, c- 
chroniły  zwierzątka od wytępienia przez 
kłusowników.

___ • •  ___
•  •

Z sądu
RO O JCIEC UMARŁ.

Przed sądem grodzkim w C/.i ładzi od­
była się rozprawa sądowa frzeetwko J a ­
nowi Szczerbie, lat 20, zam. na P.m-kach 
Zamostem 4, k tórem u ak t  oskarżenia za­

rzuca!
wyłudzenie 60 złotych

i d  dyrektora  fabryki wyrobów .ceramicz­
nych „Józofów“ w Czeladzi. Robotnik 
Szczerba zwrócił sit; z płaczem do dyr. 
Bcstrzynskiego o wypłacenie mu zaliczki 
w sumie 30 zł., m otyw ując swa pro-bą 
śmiercią ojca. Dyr. Beslrzyńóki p-deoił 
wypłacić zaliczką Szczerbie w tyra prze­
świadczeniu, że pieniądze to będą wydano 

na urządzenie pogrzebu.
Tymczasem okazało się, że Szczerba 

zmyślił sobie śmierć ojca i więcej do pra  
cy nic wrócił.

Na przewodzie sądówyn- oskarżony 
przyznał się do winy, przy czym w yjaś ­
nił, że czynu tego dopuścił się dlatego, iż 

wyzyskiwano go w fabryce.
W  wyniku rozprawy Szczciba został 

skazany na 6 miesięcy więzienia z zawie­
dzeniem wykonania kary na 2 tata.

— ■MMigawwM B iHm i iraiirr-nair n iiMi n iw

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

U R O D Z I N Y
Dziś moje urodziny — westchnął pan 

Krancenblum, bębniąc palcami po stole. 
— Moje pięćdziesiąte piąte urodziny-

A moje — odparł pan Heuoch Kru­
piński —będą jeszcze nieprędko, fo be 
dzie dwudziesta rocznica moich urodzin.

— Która? — spytał pan Krancen- 
błum, sądząc, że się przesłyszał.

Dwudziesta.
— Czyś ty zwariował?
— Nie. Dlaczego miałem zwariowa'?
— No, bo jak ty możesz- obchodzić 

dwudziestą rocznicę urodzin? Przecież ty 
jesteś stary byk. Może chciałeś pow? 
dzieć sześćdziesiątą rocznicę?

— Nie. Dwudziestą.
Jak babcię kocham .on zwariował, t o  

ty wygadujesz Spójrz no w lustio  He 
nosh. Widzisz ten łysy łeb?

— Widzę.
— To twój łeb. A ten brzuch c/y  w i­

dzisz? On też jest twój. A teraz po. 
wiedz, którą rocznicę urodzin będziesz 
obchodził?

— Dwudziestą.
— No to przecież jesteś naprawdę w a 

liat! W idziałeś kiedyś młodzieniaszka, że 
by tak wyglądał, jak tjr*

Zastanów się, Henoch. Przecież j.i cię 
znam jakeś czterdzieści lat. A kiedy 
poznałem, to już miałeś ze d w ad zu eia .
I ty powiadasz, że będziesz miał ieraz 
dwudziesty raz urodziny?

— Tak.
— Heniulek kochany! Tobie r:,s i st. 

W ierzaj sni, takie głupstwa ty jedzcie ul 
gdy nic mówiłeś.

— Ja jestem zdrowy.
— Nie, Heniek. Tobie się zdaje. !>- 

sześćdziesiątą rocznicę będziesz (<b''bo­
dn i. Co ty sobie wyobraziłeś? Ja ii  y- 
siąc złotych dam .jeżeli mnie udi.-»o;1- 
iiisz, że to będzie dwudziesta roe/uica —

W iele? — ożywił się pan Henocn.
— Tysiąc złotych.

— A na pewno dasz?
— Jak mówię że dam ,to dam.

— No to daj. Bo ja się urodziu-e: lwu 
dziestego dziewiątego lutego.

Przez długi czas nagabywał pa;. He­
noch przyjaciela o przyrzeczone 1 - -ias  
złotych. A gdy zrozumiał wreszcie 
pieniędzy owych nie otrzyma, sk u .ew a!  
sprawę do sądu.

Sąd jednak powództwo oddai>l.
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Z Funduszu Obrony Morskie|
w Sosnowcu

SZCZEGÓŁOWE SPRA W O ZD A N IE ZA 
CZAS OD MARCA 19S4 R. DO 20 W RZE. 

ŚNI A 1938 R.

fi ZAKŁADY PREMYSŁOWE.
1. T-wo Przem ysłowców Zagł. Dąbr. 

zł. 50 00
2. Sp. A kt. „Radocha” zł. 300.00.
3. Sp. Akc. Babcock Zieleniew ski zł. 

200.CO
4. G w arectw a H r. R enard  zł. 15000.

5. T-wo K opahi i Zakł H u ta . Sosno­
wiec. zł. 15000.

0 Sp. Akc. F abryka Lin i D i-Pu A. 
Deiehsel zł. 120.00.

7. B iuro Budowlane inż. W. M aiincw. 
ski zl. 110.00.

8. Sp. Akc. H andke — M odrzejów zł. 
MO CO.

9. Sp. Akc. El eh ' rów nia Zagłębia zł. 
100X0

10. T-wo Sosu. Fabr. R ur i Żelaza (Hu- 
ezyńsld) zł. 100.00

11. C. G. Schou zł. 100.00
12. F ab ry k a  P ap ie ru  L ainpreeht zł. 

2500.
Razem zł. 1.555.00. ł

7. SAMORZĄDY:
1. Izba Przem ysłow o-H andlow a zł. 

150.00. ł
- 2. Gm ina W yznaniowa Żydowska, mąż 

zau fan ia  p. Tenzer zł. 186.30.
Razem zł. 346.30.

8. N A U CZY CIELE I MŁODZIEŻ 
S.ZKQLNA.

1. Szkoły Powszechne, mąż zaufania 
P St. Lncliowiee, w roku 1935 zl. 42180 
w roku  193G, nr. 1 — 15 zl. ,nr. 4 — 11 zł., 
n r  6 — 10 zł., nr. 7 — 40 z ł, nr. 9 15 
zł. nr. 13—10 zł., nr. 14—5 zł., nr. 15—5 
zl., nr. 19—30 z l, nr. 21—10 zł. Razem 170 00
I.edwos w roku  1935 zł. 154.30

2. Szkoły średnie  mąż zau fan ia  p. A.

w roku Lł36; gim n. E. P la te r  06 zł., 
g u ru . St. S taszica 43 zł., gimn. ii. P ru sa  
41 zl., gim n. H. łtaadkiew iezow cj 63..lt) 
gimn. Koed. zyd. 10 zł., gim n. Si. W ys­
piańskiego 17 zl., Szkoły H andl. Król. 
Jad w ig i 7.25 zł. razem  253.35.

•' Grono nauczycielskie gim n. E. P la  
(er zł. 2100.

4. Grono nauczyceiskie gim n. St. S ta  
szica zł. 41.00.

Razem zł. 1.061,45.
9. W ŁA ŚC IC IELE NIERUCHOM OŚCI.

1. Zjedn. Slow. Wiaśo. N ieruchom ości 
Chizese. zł. 60.00.

2. Związek W iaśc. domow i n’accw, 
m ąż zau fan ia  p. A. B erliw er zł. 32.35,

3. A dm inistracja  Bloków Z w. 
f-J W y p ad , mąż za u lan ia  p. 
zł. 98-.50.

Razem  zl. 130.85.

U be/p.

c. it.

S y g n a tu ra  I  Km. 1546/36 i 1325,56.

Obwieszczenie
O LIC Y TA C JI RUCHOMOŚCI.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 
cu rew iru  I-go Feliks Zem am k, m ający 
kancelarią  w Sosnowcu ,ul. Sienkiewicza 
Nr. 8 m. 16 na podstaw ie a rt. 662 k. ' .  c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dtr'a 
30 października 19:36 r. o godz. 10-ej w So­
snowcu, ul. K ow alska nr. 6 odbędzie Hę 
2-ga licy tac ja  ruchomości, sk ładających 
sią z um yw alki, szafy, dwuch kwietników  
zegara, kredensu, szafy, żyrandola, stohi, 
kanapy  ,lu stra  dyw anu, oszacowanych* na  
łączną sum ę zł. 615. Sprzedaż rozpocznie 
sip od 2/5 ceny oszacowania.

że dnia 3 listopada 1936 r o godz. 11 
m. S0 w Sosnowcu, ul. P iłsudskiego nr 21 
odbędzie się 2_ga licyhv ' .ruchomo'c-i, 
składających iię  z radia " h lampowego 
firm y  ,,E lek trit“ Nr. 2357 2 ch krzeseł, 2 
fotelików, żyrandola  i biblioteki? oszaco­
w anych na łączną sumę zł 660. S y g n a tu ra  
I  Km. 1531/86.

Ruchomości m ożna oglądać, w dniu l i ­
cytacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. Sprzedaż rozpocznie sio od 2,5 ceny 
oszacowania.

K om ornik  F E L IK S  ZEMAN E h  
D nia 20 października 1936 r.

Ha boiskach i bieżniach

Noji kandydatem
do nagrody lekkoatletycznej

Na najbliższym  posiedzeniu Związku 
lekkoatletycznego n astąp i nadauie  na­
grody P Z IA . za najlepszy  w ynik lekko­
atletyczny w roku 1936. N agrodą tą  zdo­
byli w la tach  poprzednich K nsociński 
1952, W alasiwoiczówna 1933, W ajeówi.a
1934 i K ucharski 1835.

Obecnie najw iększe saziłse posiada / d i  
je  się N oji za zycięstwo nad mistrzem 
o ':inpi jskich Isc.H olio.

•  « e

W  związku z brakiem  ofic ja lnej punk 
»acji w tegorocznych lekkoauc'yczrtyeh 
m isirzostw ach Polski PZLA. zam ierza w 
drodze rekom pensaty  nagrodzić klub. 
który  w roku  bieżącym mimo braku  ofie 
ja ln e j punktacji, m iał najw ięcej punk­
tów, specjalną nagrodą. Tym klubem  
jest W arszaw anka, k ióra  nad/o .jako j e ­
dyny  z klubów- polskich obesłała wszyst­

kie konkurencje  o m istrzostw o P ilsk i.

T erm inarz  lekkoatletycznych m i­
strzostw  Polski na przyszły rok usta lony  
zostanie przez PZLA. niebawem. M istrzo 
siw a głównie męskie p rzypadają  Śląsko­
wi, kobiece okręgowi pom orskiem u, p ię ­
ciobój kobiecy i sztafety  okręgow i lubel­
skiem u, M araton dzicsięcichój i dwie 
sz tafe ty  okręgowi łódzkiemu, chód, L;eg 
z przeszkodam i i dwie sztafety  okręgowi 
białostockiem u, męski bieg naprzełaj o- 
kręgowi lwowskiemu, a kobiecy bieg na 
pzelaj okręgowi krakow skiem u.

Przydział m istrzostw  dla okręgó w uch 
w alony został przed dwoma la ty  na  wal 
nym  zebraniu  PZLA. M istrzostw a zimo. 
we odbędą się przypuszczalnie w Przem y 
ślu, jak  w la tach  poprzedneb.

Zmiana w mistrzostwach
LEKKOATŁETYCZNYCH PO LSK I

OQO-

N a posiedzeniu zarząd PZLA. u eb w a ił 
nowy regulam in  m istrzostw  Polski. U- 
f  undo wane zostały nagrody wędrowne 
na  m istrzostw a Polski: m ęskie — pi...
„Tarcza olim pijska i kobiece — ..dysk 
olim pijski". Obie nagrody tiw ao będą 4 
la ta  t. zn. do igrzysk olim pijskich  w To 
kio. N astępnie postanowiono, ze 6 i > rw  
szych klubów w punk tacji m istrzostw  Po 
ski o trzym a nagrody  specjalne, & m iano 
wicie: — w m istrzostw ach męskich m ai' 
larcze o lim pijsk iej, a w kobiecych -- des 
ki olim pijskie.

Z program u kobiecych m islizcstw  
Polski skreślono tró jb ó j i skok w dal z 
m iejsca, a wprowadzono dwie nowe s /ta  
fety : pierw sza 200 — 100 — -- 60
m tr., a d ruga: 100 — 100 — 200 — 800 m tr.

Z p rogram u m istrzostw  męskich Pol 
ski skreślono pięciobój, a wprowadzone 
4 nowe sztafety: 3 X 1000 m tr. 4 X29G m., 
szwedzka i olim pijska.

X MARS (Łagisza) NA CZELE C-KLA 
SY7 ZA G ŁĘBIA . W yznaczony mecz o m i­
st wo klasy C pom iędzy ŁK S. M ars a D. 
K. b, Dobieszowice nie odbył się z powo- 
du n iestaw ienia  się drużyny DKS., a  tym 
sam ym  ŁK S. M ars uzyskał walkower 3.0
i 2 punkty . Obecnie ŁK S. M ars w swojuj 
g rupie, po pokonaniu  KS. Strzelec L agi- 
sza i K S Jedność Grodzie c G;0, uplasow ał 
się /decydow anie n a  pierw szym  m iej sin , 
m ając 10 punktów  n a  5 g ier, stosunek b ra  
mek 18:1.

X IL E  K O SZTU JĄ  M ISTRZOSTW A 
ŚW IA TA  W H O K E JU . W  dniach od 17 
do 27 lntogo 1957 r. odbędą się w A nglii 
na  stadionach W em bley i T farringay rni 
strzostw a hokejowe św iata. O rgan iza to r 
ka te j im prezy — A ngielska F ederacja  
Hokejowa w ydaje na organizację  m t 
sirzstw  przeszło 260 tys. zł. Przypuszczał 
nic jednak d o c trd  pokry je  z nadzwyźką 
wszelkie wydatki.

Dotychczas do udzia’u w zawodach 
zgłosiło się 10 państw.

[ Towary wy oźone w oknie wysta­
wowym uwydatniają swe zalety dopiero  
przy właściwym i dostatecznym o św ie ­
tleniu.

Wszelkich 
Henia udziela 
teł. 6-11-54.

porad w spraw ach oświe- 
Wydział Taryf i Propagandy

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A

I KIRO „ZAGŁĘBIE" |
D Z IŚ!

Arcy za baw na

W głównych 
f  R OH LIGII

DZIŚ !
w iedeńska kom edia m uzyczna, pełna wesołych, komicznych perypetii

„ S Z E P T  M I Ł O Ś C I "
Przepiękne zdjęcia i  W ied n ia , W ęgier i W enecji, 

rolach; ELMA BULLA — głośna gw iazda w ęgierska, G U ST A V  
v- u lubienice płci p ięknej, Ti BOR v. HALMAY — zabawny, d ,  I z 

pobudzający.
R eżyserii GEZA v. BOLVARY.

Początek I.go  seansu o godz. 17.30.

K IN O  „ P A L A C E “
Trzej najwięksi komicy polscy w jednym  filmie

Adolf Dymsza Antoni Fertner Michał Znicz
w przebojowej komedii p. t.:

Bolek I Lolek
MaKkabi (Częstochowa)

PRO W A D ZI W M ISTRZOSTW  AC U B 
KLASY ŚL. OZB.

(’o ostatn ich  zawodach tabela m i­
strzostw  drużynow ych B klasy  śląskiego 
OZB. przedstaw ia się następująco:

1) M akkabi Częstochowa 1 mecz .2 put, 
12:0 zwyc.

21 M akkabi Sosnowiec 1 mecz, 2 pkt. 
18:6 zwyc.

3) Strzelec Szopienice 2 mecze 2 pkt. 
17-15 zwyc.

4) Policyjny Sosnowiec 3 mecze 2 pkt 
14:33 zwyc.

5) S trzelec Katow ice 1 mecz 2 pkt. 7:9 
z -.'yc.

W  rozgryw kach m istrzow skich B kła 
sy nie b ra ły  jeszcze udziału  kluby: D ryga 
da Częstochowa i rezerw a Policyjnego z 
K atowic.

Sens&cyiny m ecz  bokserski
ODBYĆ SIĘ  MA W KATOW ICACH.

Sekcja bokserska Policy jnego  K.8. & 
K atow ic .przygotow ującą się bardzo z a ­
ran n ie  do najbliższego sezonu bokserskie 
gc, zapow iada na pierwsze dcl g rudnia  
hr. sensacyjny mecz, k tóry  będde jed 
ny ni z najw iększych w ydarzeń tego vi - 
dza ju  w sporcie śląskim .

M ianowicie Policy jny  KS. zakon!rak 
tcw ał spotkanie z reprezen tac ją  S t i t ig a r  
tu . k tó ry  — obok B aw arii — jest naisil 
n iejszym  ośrodkiem  pię&ciarstwa niem iec­
kiego. — S tu ttg a r t  przyśle swych najlep  
szych zawodników we wszystkich wr- 
gach. D ata  rozegran ia  tego sensacy jne­
go meczu została ustalona na dzień 9 gru 
dn ia  br. Mejscem spotkania  będzie praw  
dopodobnie Sala Pow stańców  w K atow i 
caeh.

X K U C H A R SK I ZAPROSZONY DO 
A M ER Y K I. Ja k  donoszą z A m eryk ', orne 
ry k ań sk a  U nia  lekkoatletyczna postano 

w iła zaprosić n a  k ilka im prez lekkoatle­
tycznych w halam i am erykańskich  w lu ­
tym  roku  przyszłego pięciu biegaczy eu- 
ronejskich, a m ianow icie Szabo (W ęgry), 
S chauburga  (Niemcy)* Ny (Szwecja), H o. 
eckerta  (F in landia), oraz K ucharskiego.

Do Pol. Zw. Lekkoatletycznego za pro 
szenie ta k ie .n a  razie jeszcze nie nadesz­
ło.

Związek w ęgiersk i zaproszenie to jaż  o- 
tizym ał i zgodził się już na wyjazd swe 
go zaw odnika Szabo do Ameryki.

u  xn.fob*TvroatfddUL

P r z y c h o d n i a

l e c z n i c z a
chorób  w enerycznych  I skór. „Pomoc" 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czyąnai 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1

.Wizyta 5 złotych.

DROBNE OROSZENIA
POSADY I PRACE
POTRZEBNY chłopak do rozw oźm ia pic
cny w a. Ząbkowice, K ope rn a c k i.__
POTRZEBNY" pracow nik fryzjersk i, zna 
jąey wodną ondulację. W iadom ość fraidr.
.W arszawska 10.__________________________
PO TRZEBN A  pan ienka na p rak tyką  do 
sklepu spożywczego. K aucja  w y ri 'g a n a . 
W iad omość „Expres Zagłębia" teo-nowi e 
SK ŁA D  M ateriałów  B udow lanych Taż. 
B. Zam ojski poszukuje przedstaw icieli do 
sprzedaży artykułów  budowlanych w /* -  
głębin w poszczególnych gm inach i m ia­
stach  na dobre w arunk i oraz począ i k u ją ­
cej urzędniczki. K atowice, Sokohka 3. 
POTRZÓBNY m łody podręczm ak szew ki
Sosnowiec, Grzybowa 6._________________ _
P R Z Y JM Ę  uczenicę (ucznia). O naulaeja 
trw ała , wodna, żelazkowa, m anicure, fa r .
bowanie. Doros — Rozwój._____________ _
20 ZŁOTYCH dziennie łatw o zarobi każ­
dy pan  lub pani sprzedając apara ty  ia- 
diowe. Zgłaszać się do firm y Jó... f Gold- 
feld, Będzin, K o łłą ta ja  39.

KUPNO I SPRZEDAŻ

PRZY  stacji w Dąbrow ie Uórni/Łoj 2© 
sprzedania  dom I t  ' • cji 2000 m tr. nl»*
cu. Cena 16.000. W iadom ość Limanowski®* 
go 26, Molęda.

ZGUBIONE DOKUMENTY
SIE M IE N IE C  JÓ ZEF zgubił . n*ect>* 
z U bezpieczalm  Społecznej w Sq«i 1 owe u- 
STA N ISŁA W  RYDZY zgubił k nrn-.ó 
wojskową w ydaną przez PK U . Zaw lord*

RO ŻNE
ZA długi żony m ej Iren y  W olskiej 
odpowiadam . A ndrzej W olski.

Wydawca: Helena Monsiorska. R*d. n a c z e ln y : i \ .  Ćwierk. —  D ru k . .,Expres Z agłęb ia* ' S o sn o w iec , Teatralna 1-a. — Red. ocip.: T a d e u sz  Lipski.


